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OIJ JII la ~ rOllJfJW II 
-, Opublikowanie 

aml 
"Błękitnej Księgil" 

L o n d y n . (PAT). OpublikDwano 
dziś "Błękitną Księgę", dotyczącą roz­
mów dlY'PI.omatyczn8'ch na przestrzeni 
ocli czerwca 1934 roku do matca 1936 
,roku w sprawie uregulowania zagad-

Komitet Trzynastu !dąia do rozszerzenia sankcyj antywłoskich - W sukurs śpieszy 
mu Abisynja, kt,óra alarmuje Ligę Narodów o używaniu przez Włochów ga'zów tru­

jących - Anglja zażąda od Włoch zaprzestania działań wojennych 
P a ryż. (Tel. wł.) Prasa francuska I Polskę reprezentuje na komitecie 

donosi, iż przedstawiciele rzą.du fran- delegat R. P. przy Lidze NarOIdów, 
cuskiego do Ligi Narodów nie są. skrę- min. Komarnicki. 
powani specjalnemi instrukcjami. - G e n e w a. (Tel. wł.) Na wstępie 
Mają. Dni na celu rozwiązanie POłDŻe- wczorajszego poSiedzenia komitetu 13 
nia, jakie wytworzyło przekreślenie minister Eden wypowiedział się ostro 
Locarna przez Niemców. przeciw stosowaniu przez Włochów ga-

zów trują.cych w Abisynji. 
G e n e w a. (P A T). W kołach dzien­

nikarskich Ligi NarOIdów mówi się D 
możliwości zWDłania komitetu lS-tu je­
szcze przed świętami celem ewentual­
nego wzmocnienia sankcyj. 

Delega~a brytyjsk~ zdaniem fr~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cuskich kół politycznych, ma na wido-
ku przedewszystkiem sprawę abisyń­
ską. i ewentualne sankcje przeciwwło­
skie. 

Francja dDmagać się będzie stwier­
dzenia, że Niemcy odmówiły wypełnie­
nia warunków, przedstawi.onych im w 
układzie londyl'lskim i będzie żą.dać 
wyciągnięcia odpowiednich konse­
kwencyj. 

L D n d y n. (Tel. wl.) Wiadomości, 
jakie ukazują. się na łamach prasy 
angielskiej, dowodzą., że naprężenie 
między Wielką. Brytanję. a Włochami 
wzrasta. Minister Eden podobno bę­
dzie stanDwCzD domagał się ustalenia 
terminu, do którego działania wDjen­
ne muszę. być ukończone. 

Genewa. (PAT). Dziś o godz. 11 
rozpoczęło się posiedzenie kDmitetu 
13-tu. które miało przebieg bardzo 
krótki. Jedynym tematem obrad była 
sprawa sposobU prowadzenia wojny 
przez wojska włoskie. Komitet po krót­
kiej wymianie zdań postanowił zwró­
cić się do międzynarodDwego KDmite­
tu Czerwonego Krzyża z' prośbą. o za.­
komunikowanie mu informacyj co do 
rzekDmego używania t>rzez wojska 
włoskie gazów trują.cych. 

Następnie kDmitet odroczył się do 
godz. 4 po południu. 

Zepsute połączenie zagraniczne 

Czyżby się zepsuł aparat? Nikt się dJo mnie nie odzywa. 

1~~lwie~1 MU~~lliniell na ata~ ~n~[iwni~ow 
"Wo jskowe formacje abisyńsk'ie zostaną niebawem całkowicie zniesione" 

padem zbuntowanego szczepu Azebo­
Gallo, który napadł z zasadzki Abi­
syńczy,ków i zg.otował im krwawą rzeź. 

Adis Ab<eba (PAT). Dziś rano 
bombard.owało Dessie 7 samolotów 
włoskich. 

nień europejskich. "Błękitna Księga" 
zawiera 88 str.on i składa się z 59 para.­
grafów. 

Abisynja alarmuje! 
A dl i s A b e b a. (PAT). Rząd a.bi-

syński .ogłosił następujący komuni,kat: 
Wedłu.g d.oniesień .otrzymanych z Kwo­
ram sam.ol.oty wł.oskie przelatują od 4 
dni, bez prz<erwy, nad fr.ontem północ­
nym i leżącemi za nim .obszarami, po­
lewając ziemię iperytem. Są bardzo 
liczne .ofiary, zwłaSZCza wśród ludn.ości 
cywilnej. 

Kampanja przedwyborcza 
we FrancJi 

p a ryż. (Tel. wł.) Poszczególne u­
grupowaJOia polityczne, stają.ce d.o kam­
panji przedwyborczej, rozwinęły już 0-
żywioną. działalnDść i ogłaszaję. mani­
festy prDgramowe. Niemal wszystkie 
ugrupowania polityczne używają. ra­
dja do kampanji wyborczej. 

W wyborach prawdopodobnie duży 
sukces osiągnę. kDmuniści kosztem so-
cjalistów. ' 

Zamachy bombowe 
w Barcelonie 

B a r c e lon a (P AT). Dziś rano 
dokonano w Barcelonie w dzielnicy 
św. Andrzeja zamachów bDmbowych 
na fabryki samDch.odów i obuwia. 
Wyrządzone szkody są. bardzo wiel­
kie. Istnieje podejrzenie, że zama.­
chów tych dokonali strajkują.cy robot­
nicy metalurgiczni. 

Von Papen zatrzymał się 
w Dubrowniku 

B i a ł o g ród. (PAT). Poseł nie­
miecki w Wiedniu, von Papen, przybył 
wraz z rDdziną. do DubrDwnika, gdzie 
spędzi święta Wielkiejnocy. Papen u­
chylił się od wszelkich wywiadów 
dziennikarskich. 

Wst1rząsy podziemne 
w Bułgarj.i 

s D f j a. (PAT). W południowej i po­
łudniowo-zachDdniej Bułgarji odczuto 
dość silne wstrzą.sy podziemne. Ośr~ 
dek tych wstrzą.sów znajdował się 
prawdDpodobnie w OkDlicy Seres, w 
odległości 180 km na południe Dd So­
fji. Trzęsienie ziemi nie wyrządziło 
żadnych pO'ważniejszych szkód. 

R z y m. (PAT). Na dzisieJszem PO-I do osią,gnięcia pierwszego celu. który 
siedzeniu rady ministrów Mussolini skłonił je do zastosowania środków 
złożył następują.cą. deklarację politycz- wojennych po dokonaniu przez Abisy­
ną.: I nję mobilizacji. Tym pierwszym ce-

"ZnakDmite zwycięstwa naszych łem jest be~pieczeń.stwo naszych -kolonij 
6;ołnierzy, a zwłaszcza zwycięstWD, od- Bezpieczeństwo to zDstanie cał~o­
niesione w pobliżu jeziora Asziangi wicie osią.gnięte wraz z zupełnem zm&­
nad wojskami negusa, wyekwiPowa-, sieniem wojskowych formacyj abisyń­
nemi, wyćwiczonemi i uzbrojDnemi skich, zniesieniem, które niebawem 
przez Europejczyków, zbliżają. Włochy nastą.pi." Francja odrzuca 

propozycje Hitlera Wojska włoskie robią swoje! 
Z samo~o,tów wlos,ki'ch bom,bardowano DeS<Sie - ŻniJwo 

śmJi.erci w A.fryce 

Nowe m,em,oraMd'UMł f'ł'ancuslcie i kOrH/SItrruJktywrny plan 
po<koju 

R z y m (P AT). Komunikat wojen­
ny nr. 119. Marszałek Badoglio tele­
grafuje: Wzdłuż drogi, wiodącej do 
Dessie, zbuntowane oddziały szczepu 
Galla zadają. ciężkie straty cofają,cym 
się w rozsypce oddział.om negusa. W 
okOllicach Gondaru, Semien i Wolkait 
wielu przywódców zgłosiło uległ.ość 
~bec władz włoskich . . We wszyst-

p a ryż. (Tel. wL) Memorandum skiego. 
kich strefach okupow~ych życie po- francuskie, będą,ce odpowiedzią. na me- W drugiej części memorandum 
wróciło do normalnego stanu. morandum niemieckie, w pierwszej stwierdza się, że pokój zupełnie trwa-

R z y m' (Tel. wł.) Ogólna ilość 0- części pDlemizuje z wywodami nie- ły musi być Dparty na równości praw, 
fiar po stronie abisyńskiej przekra- mieckiemi, zbijając je ze strony me- honorze i poszanowaniu danego sło­
cza obecnie 12 tys. żołnierzy, podczas rytoryeznej i prawnej. W memoran- wa. WkDńcu Francja proponuje m. in. 
gdy ze strony włoskiej padło 979 ri.oł-

I 
dum swem Francja stwierdza, że tworzenie układów regjDnalnyeh, w 

nierzy tubylczych. Niemcy odpowiadają. propozycjami wypadku, o ile wzajemna pDmoc w ra.-
Straty po stronie abisyńskiej &pO- WJ!!'&ŹIlie . niewystarczajecemi. o ile mach powszechnych Ligi Narodów jest 

wodowane Sił także zdradzfeektm na- chodzi o utnvaienie pokotn europe1- 'trudna do szybkiego Z1"e6łimwania. 
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Hitlerow(y szcze przed ki.lkoma miesiącami. Berlina w Gdańsku nie może być do­
brem zabezpieczeniem naszych intere­
sów u ujść Wisły? Działali ci politycy 
chyba świadomie. na nich spocznie od­
powiedzialność. Oby rachunku nie za­
płacił cały naród polskL W Gdańsku umo(oieni 

Dokładnie przed rokiem odbyły się 
w Gdańsku wybory do Volkstagu. Nie 
trzeba przypominać, czego po wyborach • 
SPOdziewali się hitlerowcy. Argumen­
tów dla narodowo - socjalistycznej agi­
tacji przedwyborczej dostarczyła Rze­
sza. W walce przedwyborczej wzięły 
udział najwyższe autorytety dzisiej­
szych Niemiec. Brakło tylko jeszcze sa­
mego Hitlera. Ale .. Fiihrer" miał przy­
jechać dzień po wyborach. Planowano 
jego wjazd triumfalny ... 

Hitlerowców cechowała wielka pew­
noŚĆ siebie, której dzień przed wybora­
mi najdobitniej dał wyraz min. propa­
gandy Goebbels. 

"Ani przez chwilę - mówił min. Goeb· 
bels - nie wątpię, że nasze zwycięstwo 
będzie tu niemniejsze od tego, jakie od­
nieśliśmy w Zagłębiu Saary. Ja wiem, że 
kiedy jutro w Berlinie przy głośnikach 
radjowych oczekiwać będziemy wyników 
głosowania, usłyszymy wasz dumny glos 
oddany za Rzeszą ("Werdet Ihr uns ein 
stolzes Bekenntnis zuro Reich vorlegen")". 

Ale wynik zawiódł oczekiwania. 

Do takiego układu stoSlUnk6w we­
wnętnnych w Gdańsku w dużym stop­
niu przyczyniła się polityka polska, ta 
oficjalna. Czy ki8.lownicy tej polity.ki 
nie przewidują, że umocnienie agentów 

Morderca policjanta 
czeka na wyrok śmierci 

E g~ekucję odklaaano j'U:iI ftlwy ra~y, poniewOJ.i ~aws~e %da­
r:ł'QJją rię Qkoliezno'ści, unie'ln o,uiwiające wykonanie wyroku 

N o w y Jor k. (Tel. wł.). W mie- zany na karę śmierci przez powiesze­
ścle New Haven, w stanie Connectl- nie, a w międzycz.a.sil6 C<>nnecticut P<>­
cut, sąsiadującym od północy ze sta- stanowił zamienić szubienicę tak, jak 
nem nowojorskim, Polaka Jana Siem- w innych stanach, na prll-d elektrycz-
borskiego, robotnika, skazano na ny. 
śmierć za zabicie policjanta. Strace- S~d stanowy sprzeciwu nie 
nie odroczono 3 razy ze względów uwzględnił i stracenie w trzecim ter­
formalnych. minie wyznaczono na 24 marca. Tym-

Ostatnio odłożono z powodu zatargu czasem na przeszkodzie stanęła powódź 
który wynikł na tle podnoszonego która zatopiła izbę śmierci i uszkodzi­
przez obronę zarzutu, że Siemborski ła jej urządzenia. Gubernator polecił 
nie może być wogóle stracony na krze- wykonać egzekucję dziś 8 b. m. 
śle elektrycznem, ponieważ został ska-

Mimo nacisku, napiętnowanego później 
nawet pr~ez gdański sąd najwyższy, JÓZEF BERMIŃSKI 

• więcej niż 40 procent ludności o.powie­
działo się przeciw hitlerowcom. Była 
to niewątpliwie klęska moralna i nawet 
rzeczywista. Jakże bowiem uznać za: 
sukces utrzymanie przez hitlerowców 
ich dawnego stanu posiadania w sej­
mie, skoro rozpisali nowe wybory wła­
śnie w imię powiększenia tego stanu? 
A pamiętać jeszcze trzeba, że po raz 
pierwszy wsparły listę hitlerowców gło­
sy obywateli gdańskich, zamieszkałych 
zag.ranicą., którzy dawniej prawa głoso­
wania nie mieli. 

W wyboraCh gdańskich, od których 
azieli nas rok czasu, stoczyły walkę za­
sadniczo dwa obozy. Po jednej stronie 
stanęli hitlerowcy, ·kierowani przez wy­
słanni,ków Berlina, naWOłujących lud­
noŚĆ do nieszczędzenia ofiar na rzecz 
"wielkich celów ,politycznych niemczy­
zny", po d1rugiej niemniej szczerze nie­
miecka opozycja, solidarna w tern prze­
konaniu, że interes obywateli nakazuje 
GdańskOWi prowadzenie polityki wła­
snej. Słowem walczyli "najeźdźcy" z 
autochtonami. 

Nie damy lvdom naszych praw! 
Nie damy Żydom naszych praw, 
nie damy pogrześć wiary! 
Wolnę. nam Polskę Boże . zbaw, 
prosi Cię lud Twój szary. 

Precz pójdzie Żyd - Kościoła 
Tak nam dopomóż Bóg. 
Tak nam dopomóż Bóg. 

Oczyścim Polskę z czarnych mas 
żydo-masońskich brudów. 
Do walki staniem wszyscy wraz -
nie pożałujem trudów, 

wrógl 

Przed nami zadrży 
Tak nam dopomóiJ 
Tak nam dopom6iJ 

Polski wróJd 
Bóg. 
Bó2'! 

Pracy i chleba musi stać 
dla nas na naszej ziemi -
stanie w zapasy "Polska Brać" 
i ujmie dłońmi swemi 

rzemiosło, przemy sł, handel 
Tak nam dopom6iJ Bóg. 
Tak nam dopomóż Bóg! 

pług! 

Po wyborae.h zaczęło w Gdańsku 
dz~ć~ęcwaz~rwj. Po~~nie~po- ~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~ 

oorcze zmusiło hitlerowców do wielu Zgon Budzl"n'skl"eJ- TY'"ł k" • 
bardzo niechętnie przyjętych przez lud- I I , -' 'C lej 
ność posunięć. Niezadowolenie w ma- War s z a w a. (PAT). Dziś rano 
sach zaczęło rosnąć. Do szeregów N. S. zmarła tu dr. Justyna Budzińska-Ty­
D. A. P. wkradło się rozprzężenie. Rze- licka. 
sza Niemiecka nie mogła Gdańskowi 
przyjść z wydatniejszą pomocą. mate­
rjalną. Doszło nawet do konieczności 
wysiedlania z terenu wolnego miasta 
I6merytów niemieckich. Liczba ludności 
zaczęła spadać. WSZY5tko to razem po­
zwalało pytać: czy nie zbliża się 
zmierzch swastyki nad Gdańskiem? To 
pytanie narzucało się tern natarczywiej, 
że opozycja, która znalazła orędownika 
w przedstawicielu Ligi Narodów w 
Gdańsku, mogła poważnie liczyć na po­

Z'gon laureata 
nagrody Nobla 

Stokholm (PAT). Zmarł tu w 
wieku lat 60 profesor uniwersytetu 
w Upsala Robert Barany, laurat me­
dycznej nagrody Nobla w roku 1914. 

Majątek d1ia có'rek 
ś. p_ Piłsudskiego parcie od tei strony. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dla c6rek 
Ale bieg wypadków innym potoczył marsz. Piłsudskiego nabyto folwark 

się torem... Wólka Piotrkowska pod Białymsto-
Dziś w Gdańsku niema już objek- kiem o obszarze około 300 m6rg or­

tyWnych danych, któreby pozwalały I nych. (w.) 
spodziewać się upadku reżimu naroclo-
w~ - socjalis~ycznego. To trzeba ,powie- W Zakopanem p,ada śnieg 
dZI.eć otwarCIe. W Gdańsku mamy obec-
nie okres widocznej stabilizacji hitle­
rowców. W krytycznej dla nich chwili 
podały im rękę czynniki polskie. Naj­
pie.rw w sierpniu słynny konflikt cel­
ny Gdańsk wygrał bezapelacyjnie, a 
późniei w Genewie, plany angielskie 
min. Edena, popierającego żądani·a 
gdańskiej opozycji, rozbiły się o stano­
wisko min. Becka. Dla senatu wolnego 
miasta są to bezsprzecznie duże sukcesy 
polityczne. Ostrze niezadowolenia u 
ludności z reżimu hitlerowskiego ule­
gło teraz silnemu stępieniu, tembar­
dziej, że, dzię.ki ujęciu całej gospodarki 
w karby reglamentacji, udało się hitle­
rowcom przynajmniej w szerokich ma­
sach przekreślić powody do narzekań. 
Fala zaś narodlowego entuzjazmu z 
Rzeszy Niemieckiej obejmuje Gdańsk i 
umacnia pełnomocników "Fiihrera", 
któremu wierzy i ufa dziś każdy Nie­
miec. 

W sytuacji tej trzeba pytać: czy doj­
dzie feszcze kiedyś do rozgrywki po­
między wysłannika,mi Berlina w Gdań­
sku a autochtonami? Nie do nas nale­
ży przepowiadanie. W każdym razie 
szanse na wygraną autoch tonów są dziś 
dal,eko mniejsze od tych, jakie były je-

Z a k o p a n e. (PAT). Utrzymująca 
się w dalszym cią.gu niska temperatu­
ra spowodowała w dniu wczorajszym 
dalszy opad śnieżny i to nietylko w 
górach, ale również i w samem Zako­
panem. W nocY temperatura w ostat­
ni-ch dniach dochodziła do 5 st. Cels. 
poniżej zera. Warunki śnieżne w gó­
rach dla narCiarzy bardzo dobre, a 
śniegu poddostatkiem. 

Wyciecz'ka dziennilkarzy 
jugosłowiańs'ki'ch 

War s z a w '3. (Tel. wł.) Do Kra­
kowa przyjeżdża wycieczka 10 dzien­
nikarzy jugoslowiailskich pod kierow­
nictwem redaktora agencji Havalla, 
Anselkowicza. Goście przybędę. 12 
b. m., pozostanę. dwa dni w Krakowie, 
p6źniej dnia 14 b. m. wyjeżdżają do 
Gdyni, '3. 15 bm. do Warszawy na. po­
byt dwudniowy. 

W pię.tek, dnia 17 b. m. wyjadą. do 
Łodzi, a później wrócę. znów do War­
szawy, aby stamtąd udać się do Ka­
towic dla zwiedzenia Górnego Ślą.ska.. 
Stamtl~,d już wyrusze, z POW1l"otem do 
kra.ju. (w) 

Dochody skarbowe 
War s z a w a (Tel. wł.) Zestawie­

nia dochodów skarbowych za marzec 
b. r. wykazują po stronie dochodów 
199.600 tys. zł, a po stronie rozchodów 
199 mi1jonów zł. W ten sposób nad­
wyżka po stronie dochod6w wyniosła 
600 tys. zł. Jest to pierwsza nadwyż­
ka budżetowa od listopada 1930 r. (w) 

Gen. Rydz - S:migły 
pojedzie do Francji 

"Polska Zbrojna" przytacz,a stre­
szczenie artykułu "Tempsa" o możli­
wości "ożywienia aliansu polsko-fran­
cuskiego" oraz projektowanei na wio-o 
snę lub lato r. b. podróży gen. Rydza­
Śmigłego do Francji. W tym samym 
numerze "Polski Zbrojnej" znajdujemy 
tłumaczenie artykułU, zamieszczonego 
w "Revue Politique et Parlamentaire", 
w którym znajdujemy ustęp następu­
ją.cy: 

"Obok Prezydenta stał się general­
ny inspektor sił zbrojnych drugim ar­
bitrem w państwie. Dotychcza,s nie 
wynikły żadne tarcia na tle tego dua­
lizmu. Widoczne jest w każ,dym razie. 
że gen. Śmigły-Rydz, który nie robi 
wrażenia, że da się oszukać, ani źe po­
żera go ambicja, umie stale trzymać 
armję zdaleka od walk politycznych." 

Opłaty za tranzyt 
w a r s z a w a. (Tel. wł.) W uzupeł­

nieniu doniesień o porozumieniu w 
sprawie opłat za. tranzyt kolejowy 
przez Pomorze należy dodać, że Niem­
cy będę. płacili miesięcznie półtora 
miljona marek gotówką tytułem bie­
żą.cych należności. Rozmiary tranzytu 
będą. dostosowane do tej sumy, t. j. 
zmniejszy się on prawdopodobnie nie­
mal o połowę. 

Co się tyczy zaległych płatno§ci, 
wynoszę.cych przeszło 70 miljonów zł, 
brane są. pod uwagę różne sposoby u­
regulowania tego długu. Możliwe, że 
Niemcy przejęłyby spłatę pożyczki ty­
toniowej, którą. Polska swego czasu za.­
ciągnęła we Włoszech. Poza tern ko­
leje niemieckie mogłyby przejąć r6żne 
zobowią.za.nia ślQlSkiej Wspólnoty Inte-

resów wobec wierzycieli na terenie 
Rzeszy. . 

!{omisja polsko-niemiecka, która 
zajmie się tą sprawą, zbierze się w 
Warszawie po Wielkanocy. (w) 

W sprawie bezirobOlcia 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 

zebrała się parlamentarna grupa pra­
sY. która omawiała walkę z bezrobo­
ciem. Przyjęto szereg rozmaitych u­
chwał. Stwierdzono, że program wal­
ki z bez·robociem jest niedostateczny i 
bezskuteo.zny, podniesiono różne nie­
bezpieczeństwa, które mogą wyniknąć 
dla państwa. i domagano się radykal­
nej szerokiej Jlkcji na terenie bezrobo­
cia. Szczegółowe postulaty będą opra­
cowane i przyjęte. na następnem posie­
dzeniu w dniu 2Z ,bm. i później zosta­
nę. przedstawione rU}dowi oraz w Sej­
mie. (w.) 

Pomoc dla żyłfów 
w Zagó-rowie 

Ł 6 d Ź, 8 4. - Specjalna delegacja. 
Żydów z Zagórowa i Pyz dr przybyła. 
do Łodzi i zwracała się do poszczegól­
·nych organizacyj żydowskich oraz 
gminy żydowskiej o pomoc finansowę. 
dla "ofiar terOl'U endeckiego". Delega­
cji przyrzeczono jak naj dalej idącą po­
moc finansową i niewątpliwie pienią.­
dze na ten cel znajdą. się . 

Niezależnie od tego żydowscy byli 
wojskowi, wśród których jest wielu 
wy~itnych "sanatorów", przyrzekli in­
ter:wenjować u władz, aby ukrócić wy­
stą.pienia przeciwżydowskie i aby wy­
dane zostały zarządzenia. zakazują.ce 
bojkotu żydowskich interesów. 

Chleb dla Polaków 
W sprawie warunk6w osiedlenia się 

kupców i rzemieślników Polaków w 
Kaliszu, woj ew. łódzkie, wszelkich in­
formacyj udziela wydział gospodarczy 
kaliskiego Koła Str. Narodowego (Ba­
bina 8) w poniedziałki i wtorki od godz. 
19-20. Wydział komunikuje, że w 
Kaliszu nadal brak jest Polaka czap­
ruka i polskiego składu z gotowemi 
ubraniami. 

* Poszukuje się posiadaczy większej 
gotówki, który chciałby założyć skład 
hurtownej sprzedaży produktów 
stl'ączkowych. Gałęź ta opanowana 
jest całkowicie przez Żyuów. Zgłosze­
nia do wydziału gospodarczego Stron. 
Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr. 86 m. 10. 

* Wydział gospodarczy Str. Narodo-
wego w Łodzi (ul. Piotrkowska 86 m. 
10) prosi chrześcijańskie fabryki wyro­
bów ceratowych o podanie swych adre­
sów. 

* Szereg kupców i rzemieślników 
Wi-elkopolan osiedli się chętnie w b. 
Kongres6wce. Wszelkie informacje co 
do ewenutalnych możliwości osiedlenia 
się z podaniem branży można kiero­
wać pod adresem: Związek Polski, Po­
znań, ul. Pocztowa 27. 

* Buchalter, znający doskonale admi-
nistrację fabryczną, posiadający prak­
tykę z zakresu spółdzielczości, b. pra­
cownik magistracki, podjąJby się pro­
wadzenia biurowości większego skła­
du w jednem z miast województw cen­
tralnych. Zgłoszenia do redakcji. 

* Na liczne żądania Czytelnik6w 
zwracamy się z apelem do polskich 
kupców i rzemieślników, aby w oknach 
wystawowych umieścili wywieszki z 
napisem "firma chrześcijańska". Dla 
klijentów Polaków wywieszka taka bę­
dzie wyraźnym znakiem orjentacyj­
nym. Trzeba pamiętać o tem, że kup­
cy i rzemieślnicy żydowscy nie używa­
ją często w szyldzie nazwiska, umie­
szczając tam tylko oznaczenie branży 
(np. skład obuwia), lub jakąś nazwę 
(np. skład z kapeluszami znaczę. "Bro­
nisława"). Pozatern i nazwiska nie o­
kreślają dziś przynależności zakładu: 
wielokrotnie Żydzi noszą bardzo pięk­
nie brzmiące polskie nazwiska. 

* KOMUNIKAT WYDZ. GOSP. STRON. 
NAR. W ŁODZI. Pp. przemysłowców ł 
kupców Chrześcijan, nie posiadaiacych 
swoich przedstawicielstw na województwo 
ł6dzkle względnie posiadająCYCh takowe, 
ale wykonywane przez 1:ydów - prosimy 
ta drogą o łaskawe podanie nam swych 
aclJ'esów oraz warunków, na Jakich pP. by­
liby skłonni WydzfałOwi Gospod. Stron. 
Narod. powierzyć Jch przedstawicielstwa. 

Wydział Gospodarczy Stronnictwa 
Narodowego, Łódi, ul. Piotl'kowska 86. 

Czytajcie i abonu icie 
.Jlustrację Polską" 
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Po ustąpieniu 
prezydenta Hiszpanji 

ZAMORRA 
Prezydent Hiszpanji, ustąpił w nast~p­
stwie konfliktu z lewicowym pau-l.a..mente-m 
na tle odmiennej wykladJni konstytucji. 

M a d ryt. (P AT). Dziennik urzędo­
wy zamieszcza oficjalną wiadomość 
o ustąpieniu prezydenta Zamory. 

11 a d r y t. (PAT). "Gaceta de Mn­
drid" zawiadamia, iż Diego Mariinez 
Barrios, przewodniczący kortezów. za­
czął pełnić funkcje prezydenta zgod­
nie z artykułem 74 konstytueji. Bar­
rios będzie pełnił najwyższą. władzę w 
republice hiszpańskiej do chwili wy­
boru nowego prezydenta. 

p a ryż. (Tel. wł.) Nowe wyoory 
prezyd<enta muszą. być rozpisane w cią.­
gu ośmiu dni od daty ustąpienia :po­
przedniego. Sam akt głosowania na­
stąpić musi w 30 dni po tym terminie. 

\V międzyczasie na podstawie wy­
borów równych, tajnych i bezpośred­
nich powołani zostaną t. zw. mężowie 
zaufania, których liczba nie może prze­
kraczać ilości posłów w Kortezach. 
Mężowie ci wraz z posłami dokonać 
muszą w terminie konstytucyjnie pne­
pisanym wyboru nowego prezydenta. 

Do czasu powolania nowego sterni­
ka władzę przeją.ł prezes Kortezów, 
Martinez Barros. 

Skarg,a kasacyjna 
o dzieła Norwida 

Warszawa. (PAT). Do Sądu Naj­
wyższego wpłynęła skarga kasacyjna. 
w sprawie prof. Piniego i wydawcy 
Plebana, oskarżonych o naruszenie 
praw autorskich dzieł Cyprjan& Norwi­
da. 

Jak wiadomo, sąd apelacyjny unie­
winnił obu oskarżonych. 

Nowa prowokacja 
"Iskrv" . 

Na marginesie procesu o wybuchy 
petard w Lodz:l półurzędowa agencja 
.. Iskrll", znana ze swych oszczerczych 
napaści na Stronnictwo Narodowe, ro­
zesłała do pism tydowskich artykuł, 

który w treści swej f formie jest czemś 
bezprzykładnem. nawet w dzłsłejszych 
naszych stosunkach. 

W artykule tym agencja "Iskra" 
podjudza świat pracy przeciwko Stron­
nictwu. Narodowemu, uiywając do te­
go niecnego celu, jak zwykle. oszczer­
czych argumentów. 

Nie mamy zamiaru odpowiadać na 
takie PTowokacyjne wystąpienia. gdy t 
kwalifikują się one same przez się; o­
pinja publiczna wie dobrze, w jakim 
celu są przez tę nieslawną agencję lan­
sowane. Stwierdzamy tylko, że świat 
pracy, na który się "Iskra" powołuje, 
już dawno wydał wyrok potępienia, 
ale nie na Stronnictwo Narodowe, lecz 
na tych. którzy go przez tak długi czas 
oszukiwali, prowadząc na paSku inte­
resów żydowskich. Próby odegrania się 
tych czynników na terenie robotni­
czym nawet przy pomocy prowokacyj 
f oszczerstw nie doprowadzą do nicze­
go. Chyba tylko do ostatecznego zde­
maskowania tych anonimOWYCh l wro­
gich interesom ludu pol "kiego elemen­
tów. 

Dla całości obrazu wystarczy 
stwierdzić, że agencją. "Iskra" kieruje 
żyd-przechrzta, pIk. Steiglitz-Ścieżyń­

UJ. 
c: l!! 
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an~lla[l~n na ~ arla 
Pilnikiem uderzyła le'karza w sk.,oń - Skutki zamachu - Tragiczne fatum nad rod'ziną 

d'ra Kaida 
c z ę s t o c h o w a. (Tel. wł.) Nie- cjentka, lat około 40, zdradzająca ob­

zwykły dramat rozegrał się wcz6raj w jawy obłą.kania, i zażą.dała wydania 
ubezpieczalni społecznej w CZę€tocho- jej pewnego świadectwa. 
wie. Do gabinetu lekarza-ginekologa, Gdy lekarz odmówił, pacjentka 
dr. Władysława Kahla, zgłosiła się pa- I chwyciła leżą.cy w pobliżu pilnik i u-

Pierwszy polski jarmark w Przytyku 
w ~stkie stragany tf<nala~ly Bię w rękach potskich 

R a d o m, 8. 4. - Po uwzględnieniu Na placu ustawiono 74 stragany 
prośby delegacji polskiej z Przytyka polskie. Poza stołami straganów za­
przez wojewodę kieleckiego, po paroty- dowoleni z handlu stali z uśmiechnię­
godniowej przerwie, otwarto jarmarki temi twarzami bracia i nl'Lsze siostry, 
w Przytyku. 'V dni.u 6 kwietnia b. r. byli bezrobotni. Żydzi starali się, aże­
odbył się pierwszy jarmark czysto by targi. w Przytyku nie odbywały się 
polskl Ani jednego Żyda! Przez cały bez ich udziału. 
czas !~wania jarmarku zachowany był Patrząc zdala na te masy ludzi, po­
spokoJ i wzorowy porządek. Na całym łączonych duchem w jedno wielkie 
placu jarmarcznym poruszały się wie- ogniwo, widzi się w nich Polskę Wiel­
śniacze tłumy w siermięgach, o pogod- ką., bez waśni, wolną. od pasorzytów, 
nych, wesołych twarzach. bogatą., Polskę bez bezrobotnych. 
eOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO::::::OOOOOOOOOOOIi) g Na polski st6ł święcony wszyscy zakupują naturalne ig 
g wina gronowe, owocowe i miody ""g 
O nagrodzone złotym medalem z Wytwórni Win O 
O O g "BRAWINUS" , Łódź, Józef Usielski, łelef. 204·80 g 
O do nabycia we wszyst,<lcll handlach Win i ",odek. O 
@OOOOOOOOOOO=OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO® 

Frontem do... narodowców 
w Zakopanem 

"Nasi" n'llog({ ws~ystko, "obcy" nic ... 

Zakopan e, 9. ł. - Rewizje w 
Zakopanem u 6 osób, w p.owiecie u 20 
przeszło, areszty w Nowym Targu, ści­
sła kontrola legitymacyjna na zebra­
niach, mandaty karne w obfitości, kol­
portaż pism narodowych zakazany ... 
Każdy dzień niemal coś nowego przy­
nosi. Po ulicach "letniej stolicy" uwi­
jają. się tylko kolporterzy ,,l{urjera 
Kral<:owskiego" i czysto żydowskiego 
"Expressu". Ten ostatni zwłaszcza 
śmiało podniósł głowę pod opieką mia­
rodajnych czynników. 

Sprzedawca wypocin Kałuszyne­
rów pcha się pod sam kościół w nie­
dzielę, kiedy ludzie wychodzą. po na­
bożeństwie i zachwala głośno swój 
towar czosnkiem zalatujący. Taka 
bezczelność musi oburzyć katolicką 
pubHczność. 'Vięc ;lic dziwnego, że d. 
5 kwietnia br. dwaj młodzi, pp. Pie­
trzyk i Nużyński, zbesztali expresso­
wego lokaja i .spędzili z niewłaściwie 

obranego stanowiska (pod bóżnicą. by­
łoby w sam raz). Nie stosowano ani 
gwałtu, ani pogróżek. . 

A mimo to bezpośrednio po tym 
drobnym incydencie pp. Pietrzyk i 
Nużyilski zostali aresztowani przez 
wywiadowcę, p. Puchałę. i przytrzy­
mani w aresztach policyjnYCh przez 
całe 8 godzin. Poco, naw i dlaczego -
Bóg raczy wiedzieć i aspirant, p. Pod­
brożny. 

Mieszkać ... również nie wolno i>P. 
Pietrzykowi, Jaskowi i Skrzypkowi. P. 
Puchała wywiera nacisk na właścicie­
la domu, aby wypowiedział im gościnę 
u siebie. chociaż z komornem nie zale­
gają. Jak w bajce. Ptaszęta mają. swo· 
je gniazdka, a... dla zapowietrzo­
nych narodowców będzie musiał magi­
strat osobną. willę zbudować. O cen­
tralne ogrzewanie prosimy. O salę bi­
lardową. w parterze też. Wikt mUsi być 
zdrowy i obfity. K. 

z. Z. Z. organizuje jednolity front 
z komunistami 

Znwm:ienne uchwały Z. Z. Z. na te'l'ełl!;e Łod~ 

Ł ó d ź, 8. 4. - Ostatnio w "sanacyj­
nym" ZZZ istnieją. obok siebie dwa 
różnorodne prą.dy polityczne. Mimo, 
że przeważna część członków raczej 
nastrojona jest nieprzychylnie do 
wszelkich przejawów socjalistycznych, 
oddział b\1dowlany ZZZ propaguje 
mocno rauykalne hasła. 

Na ostatniem zebraniu budowlarzy 
u<!hwalono np. rezolucj~, w której ze­
brani zwracajQ. się do ""łaclz wojewódz­
kich oraz posłów i senatot'ów o popar­
cie akCji o llmowę 7.biorową. zaznacza­
jąc, że wprawdzie mogliby podją.ć 
strajk, jednak pragną. wykazać dobrą. 
wolę i dążą do załatwienia sporu na 
drodze polubownej. 

Ponadto żą.dają od posłów i sena­
torów rejonu łudzkiego, by postarali 
się w najbliższym czasie przeprowa· 
dzić ustawę o umowach zbiorowych, 
oraz, by ustawa ta obejmowała przy­
musem wszystkie przedsiębiorstwa, 
nie wyłą.czają.c niezrzeszonych. 

Najciekawszą. była uchwała, w któ-
1:"ej ZZZ wzywa wszystkich robotników 

do stworzenia jednolitego frontu klasy 
pracującej dla uzgodnienia taktyki 0-
raz skuteczniejszego przeprowadzelja 
walki . klasowej. Czy przez wyrażenie 
"front jednolity", kierownicy ZZZ ro­
zumieli sojusz nawet z komunislami, 
tego nie wyjaśniono wprawdzie. ale z 
uchwały wynika to dość jasno. 

Ciekawe jest r6wnież, że uchwala ta 
była 7.góry ustalona w tekście i choć 
wi~kszość zgl'omallzonych opuśćUa 
salę na 7.nak protestu, autorzy uznali, 
że rezolucja została przyjęta. 

Nie należy ró"\ynież przemilczeć gło­
sów, jakie podnosiły się na zgromadze­
niu, iż niektórzy przedsiębiorcy-Pola­
cy. choć umowy nie przyjmują., to jed­
nak płacą stawki ustalone, gdy nato­
miast żydowscy przedsiębiorcy pGrlpi­
sują umowę. jednak później i tak 
stawki obniżają. 

O tem jednak autorzy walki klaso­
wej i jednolitego frontu nie chcieli nic 
słyszeć, gdyż wogóle działają.c pod dyk­
tando żydowskie, nie mogą. podnieść 
na szersze.i arenie sprawy żydowskiej. 

derzyła nim dr. Kahla w skroń. Cios 
był tak silny, że nastąpił wstrząs móz­
gu i uszkodzenie okostnej. Pozosta.. 
wiwszy dr. Kahla nieprzytomnego, nie-. 
poczytalna zbrodniarka opuściła gabi­
net drzwiami dla WYChodzących. 

Tymczasem długa kolejka chorych 
kobiet oczekiwała przed wejściowemi 
drzwiami, niecierpliwią.c się, gdy le­
karz długo nie wywoływał następnej 
pacjentki. 

Wreszcie jedna ze śmielszych ko­
biet zapukała, a gdy nikt nie odpo­
wiadał, otworzyła drzwi gabinetu. Wi­
dok nieprzytomnego doktora, zalanego 
krwią, wzbudził przerażenie wśród 
niewiast. Zaalarmowano personel Ur­
bezpieczalni, który zkolei zawiadomił 
żonę dr. Kahla. 

Nieszczęśliwa kobieta, ujrzawszy 
męża we krwi, dostała ataku serca i 
zmarła na miejscu. . 

Dr. Kahl, po trep:fnacji czaszki.; 
znajduje się w groźnym stanie. 

Wydaje się, jakoby nad rodziną 
dr. Kahla ciążyło groźne fatum. Oto 

. przed dwoma laty pp. Kahlowie stra­
cili w tragicznych okolicznościach 
ukochaną. 18-letnią córkę. 

\V ładnej, obdarzonej wesołem u­
sposobieniem dziewczynie zakochał się 
na zabój młody porucznik. Kahlówna 
nie brała jego uczuć zbyt poważnie 
i to doprowadziło porucznika do skraj­
nej rozpaczy. Pewnego dnia, przy­
szedłszy do mieszkania pp. Kahlów, 
zabił dziewczynę na miejscu i sam 
odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru. 

Szumi kolei , . 
na gor szczycie ••• 

(Od specjalnego korespondenta) 

Z a k o p a n e, w kwietniu 1936. 
~rotto: Szumi kolej, na gĆTr szczycie 

na Kallprowy! Hej! 
Ludzie, jak się nie wstyd.zieie 
kpić mi w oczy z niej. 
Już Góralom i narciarzom, 
wladze jeździć w niej nakażą. 

Choć za liną łzy popłyną. 
łzy popłyną w dal, że widoku żal. 
Ludu bolej przyszła kolej 
na dziewictwo Tair. 
Ludu bolej, przyszła kolej 
kędy szumiał wiatr. 

Szumi kolej na gór szczycie 
szumi Bobie w dal 
l. K. C. obrzydza życie 
nie docenia Hal. 
A więc zrobi się beztrosko, 
z Hali Kasprowej ... Mir<J wsk ą. 

Na Kasprowym, cisza, sIonko, 
nagłe ostry zgrzyt, 
to Bobkowski swą. salonką 
wjeżdża na sam szczyt. 
A na szczycie, rany boskie! 
dancing ma już sam Krukowski.... 
Tru ... tu ... tu ... tu ... tu ... 
Kasprowy Wierch! Wysiadać!!! 

Zaczynam swój reportaż o kolejce 
linowej na Kasprowy Wierch od przy­
toczenia aktualnego głosu z... War­
szawskiej Szopki Politycznej pióra 
Światopełka Karpińskiego i Janusza 
Minkiewicza, tekst ten śpiewa woje­
woda krakowski p. ŚwitaIski na me­
lodję "Szumią jodły na gór szczycie". 
Kiedy przez tydzień bawiłem w Zako­
panem - codziennie wysłuchiwałem 
masy argumentów za i przeciw kolej­
ce. Kolejka, jak pralctyka prasowa 
wykazała - nie należy do bezpiecz­
nych tematów. \V krzywem zwiercin­
(lle szopki, która uS7.·ła ołówka cen­
zorskiego, znajduje się wiele elemen­
tów głośnej sprawy o kolejkę. 

JECHALEM KOLEJK~I 
W Zakopanem od wyjścia z wago­

nu liczne plakaty namawiające do ja­
zdy kolejką. Turyści dla ciekawości, 
bą.dź poprostu wiedzeni "owczym pę­
dem" jadą góralskim "fiakrem" do 
szarego budynku stacji wyjazdowej 
na Kuźnicach, gdzie po zapłaceniu 
słonej ceny 8 zł (!) za bilet wsiadają 
do stalowego pudełka kolejki, wago­
niku przypominającego windę . Jazda 
kolejką. przypomina ruch windy Tra­
sę Kuznice - Kasprowy Wierch prze:. 
bywa się dwu etapach Z Kuźnic 1''''''' 



jeżdża się do Myślenickich Turni. 
gdzie następnie przesiadka do drugie. 
go wagonku, klUlSującego na. odcnku 
Myślenickie Turnie KasprowY' 
Wierch. 

BIALE PLAM'!'_ 
Z hiatorją kolejki lino~ej na. Ka.­

sprowy Wierch wiąże Się zEiżarta 
kampanja prasowa gęsto usłana bia­
łemi plamami w artykułach licznych 
pism. Kiedy z okienek wagonika pa.­
trzyłem na. krajobraz tarzański przy­
pomniały mi się mimowoli te białe 
plamy. Trasa kolejki bowiem jest 
włMnie taką białą plamą, jaka. po­
wstała wskutek wytrzebienia pasa la.­
sów pod budowę kolejki. 

Co za. uderzająca zbieżność białych 
plam ... 

Ten widok wytrzebionych lasóW 
prześiaduje pasażera kolejki przez , ea.-­
ły czas jazdy, głęboko wżera się w pa.- ' 
mięć na. tle zwartej masy eiemnozie­
lonych lasów. 

NA KASPROWYM 
WYlSiadając na. Kasprowym - po­

dobnie, jak na całej trasie kolejki na.­
dziewamy się na reklamę "Towarzy­

-stwa budowy i eksploatacji kolejki li­
,nowej Ku~nice - Kasprowy Wierch'" 
Oto w kiosku dworca kolejki obfieie 
rozłożono' Itteraturę propagandową. za ! 

'kolejką. Widdmy bTOszuryil).ż. Rą.­
genjusza Raabego "Kolejki linowe'" 

, ręklamowe ' wydanie "Prawda O Ka­
sp'rowym", "Zakopane - Kasprowy". 
Widać choćby z tego, zwłaszcza z roz­
mów toczących się Vi'" Zakopanem • . a 
może najwięc.ej na samej kolejce, te 
SpiI'awa jest w dalszym_ eiągu otwarta.. 
Bynajmniej ,sam fakt dokonany "zbu­
dQwania kol~jki - nie przesądził je-

)!ZCZ6 i nie' zamknął bynajmniej spra.­
wi w opinji publicznej. 

NĄRAZIE PROWIZORJl1M 
Mimo wielkiego pośpiechu i ~4)­

ISzt6w kolejka, jakkolwiek od połowy 
lutego br. uruchomiona - znajduje 
się jeszcze w stanie prowizorjum. Ja­
dąc kolejką, łatwo możemy zaobser-

_ wować, czy to na dworcach czy na 
trasie trwającą nadal pracę nad wy­
kończeniem ostatecznem tej głośnej 

-imprezy. Zwłaszcza na Kasprowym 
stan prowizorjum rzu~a się jaskra­
wo w oczy. Zwolennicy kolejki szer­

_ roują nawet arguJnentem1 żę po ~~ta-
tecznem wykofl:ćzeniu kolejka. nie bę­

~I;dzie psUła estetyki i h'arroonjiTatr. 

"iYCIE UŁATWIONE-
Kolejka dostarcza tyle materjału 

publicystycznego, ź;e trudno ograni­
czyć się tylko do reporta~u z tego co 
się widziało na własne oczy. Wł~­
śnie ' na miejscu w górach i turyści i 
,brać narciarska majQ.c ciągleprzecJ, 
s'wemi ocltami kolejkę chcą.c nie 
chąc żywo, powraca do sprawy kolej. 
ki, przytacza argumenty, kontrargu. 
menty i podaje cyfry i fakty. 

NajczęŚciej jednak Błyszy się ugu­
melit o uprzystępnieniu g6r szer. 
szym warstwom_ społeczeństwa.. ' Pa­
miętajmy, że j,eden z na.jznakomit­
s.zYch alpinistów, . ongiś zwolenn.ik, ko­
lejek Gwido Lammer doszedł do 
wniosku: "Uprzystępnianie gór, zna.­
czy tyle co banalizowanie ich z dnia. 
na dzień." 

STEN. 

Rewi:zja W Stronnictwie , 
Narooowem w Radomiu 
Ra d o ID, 8. -4. W poniedziałek b. 

m. funkcjonarjusze policji śledczej i 
mundurowej, z polecenia. st8ll"ostwa 
grodzkiego dokonali rewizji w lokalu 
Stronnictwa N.arodowego w Radomiu, 
w poszukiwaniu legalnej ulotki przed­
ś.wiątecznej p. t. .,Pplacy", wydanej 
przez Stronnictwo Narodowe .wCzę­
sto chowie i ogłoszonej w tamtejszej 
"Gazecie Narodowej'" Rewizję prze­
pro~adzono, w obecności prezesa za­
rządu powiatowego p. Sl Książka., b. 
skrupulatnie przejrzano wszystkie 
biurka, stoły szafy i t. p. nietylko w 
lokalu Stronnictwa Narodowego, lecz 
!również i lokalu agentury" Wal's2:aw. 
skiego Dziennika Narodowego" i "O. 
rędownika". Ulotek ani też czegokol­
wiek podejrzanego nie znaleziono i 
stwierdzono wszystko w n{l.jzupełniej-
8zym porządku. \ 

Ulotki, których poszukiwano, 1"(\00 

roane zostały w przeddzień, l j. w 
niedzielę 5 b. m." ws~tki.II\ delega.­tom Kół Stronnictwa Narodowego, 
którzy w liczbie około 1.000, osób byli 
obecni na odp:awie kierowników kół 
i zebra-niu rady ~wiato:wej "\lit Rado-­
wu.·' 

l 

Wszvscg 
zwolennicy fotograłj-I 

'''Koda kil 
b.ędą mogli fotografować 
podczas Świąt Wielkiejnocy 

kamerami 

objekływ Doubleł, 
zdjęcia .migowe i czasowe 
, " rezmlar·~ x 61

/, cm. 

.- ""12 50 
, zł. .-

. . .. 

I , z4Jtł, lIa błonie 

Vtłrlcllrome 28° 
. Nr. 1.11 ' 

rI .... 

OhJrzyj w k·ę.:tdym.fotoakładzie liczn_ modele 
kamer łłKodak" od zł. 12.50 do 380.-

1(0 ak S,p. z o. o. - WarHawa. plac ,N&poleona Ił 

~ ...... ~~ ......................... ~ 
.. Kraków zabiera się do dzieła 
-Pr;egru;na Żydów na teT'e,nie krakowskiej L~by P~e'l'nY8Io-

,. wo<-Handlowej 

, Kra k Ó w, 8. 4. . W ubiegłą nie-, zesa sekcji handlowej wysn~ęto pr~ze­
dzielę' odbyło się plen,arne - ,zebranie da Krakowskiej KongregacjI Kuplee­
krakowskiej I~by Przeroysłowo-Han- kiej p. Jakubow~kiegQ, a ze stro~y 
·dlowej. ' - Jakkolwiek na ' porządku \ żydowskiej prezesa Stowarzyszema 
dziennym figurowało szereg punktów Kupców Schechtera. Wynik głosowa.­
między in. nemi przyjęcie zamknięć I nia przyniósł jednak zwycięstwo Po­
raChunkowych za rok 1935 i uchwale- lakowi p. Jakubowskiemu a wtedy Ży­
nie zar~ądowi absolutorjum, to jed- dzi nie zadowoleni z :{>orażki złoiyli 
nak zainteresowanie zar6wno człon- deklarację stwierdzającą, że wstrzy .. 
ków Izby, jak i sfer przemysłowo- mują, się od współpracy n~ terenie 
hant;llowych Kra.kowa, kierowałQ się Izby Przęmysłowo-HandloweJ. 
głównie na patatni punkt porzą.dku Wynik wyborów jest niewQ.tpliwym 
cl:dennegoj l j. wyborów - trzeciego i sukcesem coraz dalej posuwajQ.cego 
c;o:wartego . wiceprezesa Izby, Jak wia- się uświadomienia narodowego w 
domo, ostatnio skład prezydjum Izby krakowskiem społeczeństwie. Oba 
powiększQny został o wymienionych stanowiska wiceprezesów sekcji han~ 
dwóch wioeprezesów, a to na skutek dlowej zajmują obecnie Polacy. O ile 
przyrzeczenia złożonego Żydom przez jednak kupcy dali dowód wyrobienia. 
prezesa Izby inż. Brzozowskiego. Wi- narodowego, o . tyle radcowie polscy, 
cepreze~ami tymi' w myśl tych przy- zasiadający w sekcji przemysłowej i 
rz.eczeń p. Brzozowskiego mieli zo- stanowiący jej wyraźną większość, 
stać Żydzi, rzekomo pokrzywdzeni tego wyrobienia nie wyk-a~ali. W u· 
przy wyborach, do :{>rezydjum Izby, biegłym roku wiceprezesem sekcji 
których otrzymali tylko stanowisko przemysłowej wybTally został inż, 
jednego wieępTlezesa i to w osobie Skarżeński, przechrzta, dawniej nazy .. 
przechrzty. Przyr.zeczenia. p. Brzo- wający się Silberman. W tym roku, 
zowskiego ()bciążały oczywiście tylko gdy liczbę wiceprezesów tej sekcji po~ 
jegO własną; osobę, wzgl.pewne czyn- większono do dwóch, sekcja ta wybra.­
niki "sanacyjne'" w Krakowie, a nie ła j~ wiceprezesem autentyczneg() 
mogły zobowiązywać polskich radców. żyda, p. Epsteina, oddając w ten spo­
tej Izby. s6b w całości reprezentację interesów 

W wyp.iku wyborów wiceprezesem PTzemysłowych w ręce żydowskie. Nie 
sekcji przemysłowej został wybrany I przynosi to zaszczytu polskim prze­
zna,czną większościę. były prezes Izby, roysłowcom Krakowa! 
Żyd Epstein. Na stanowisko wicepre-

przedstawieiei ko~serwatywnego ,,~za.. 
su", red. W. Wasilewski, pozostał Jed­
nak ze swem zdaniem w zupełnem 0-

8amotnieniu,. 

C,iągnienie wiel'kanocne 
War s z a w a, (Tel. wł.) yv p~er'Y­

szym, dniu dodatkowego CIQ.I?mema 
świątecznego 34 Polskiej Lotenl Pań­
stwowej, główne wygrane padły.?a na­
stępujące numery (bez gwaranCJI): 

20.000 zł - nr. 179.461; 
5.000 zł - nr. 1.835, 29.379, 49.399, 

54.685, 157.389, 157.561, 166.410, 182.607; 
2000 zł - nr. 2.760, 7.093, 16.340, 

43.096, 48.617, 78.566, 135.675. 136.135, 
143.096. 

Warszawska 
giełda pienię:ina 

z tlnla 8 'kw\ebni~ 1936 11'. • • 
BelJ,gja 89.87; :Berlin 213,00: Holand:a 300,75. 

Londy-n 21).27; NO'wy Jork (ka.bel) 5.30 I.; Pall'1ł 
35,01: 0&10 131.95; P ,r8.lga 21,~; SlZtO'kholm 
1.35,40: s.zwajoearja 1713,05; HięzpanJa '/2,57. 

V.p06Obienie niejedn·O'lite. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

II 'dnia 8 "kwietnia 100II Il'. 

~Y't() -łO to,n,J\ 'PO' 14,70. . 
Cen,. orjeniacyjne: żyto 14~14,'M: ;pę.zeni: 

ea 19.00-20: jęC71miet\ jed,n~1it,. .15.25-:-15,50. 
jęcWllet\ Ibrowamy 16.00-i16: Jll'C2lIl1Jle~ z~Je!'&ny 
H.7s-.,..16: owies 14,76-16,25. Usp~,oIblenle .8'll?" 
~O;l\e ~la tyta. ł 1P6lUnic,. stale. dla JęC2llD.1e:nJI 
i. 011". lI'PQl\rojne. .,' 

Poznan _ 
p () :z: n II. 1\, 8. 4. 1-936 1'. 

WarunkI: Bande) burtowY parytet Pozna6. 1114 
4ulł~1 wagonowo. dostawa błehe. la 100 ~CI 

STANDARTY: 1> tyto 100 gil .. Z) par.e1llca 
fA gil .. SI owlee 420 gfl. 

Oeny trans.yjne: 
t,.to 15 t()Jl.ll. pM'. Pozna1\. • • , • • , 14,50 

Oeny orjentacJJne: 
~l'to (Usposob, spO'kO'jne). • 14.25- 14.50 
pszenica (UsPO'SO'b. 8Pokojn~ 111,00- 20.15 
Jeczmied browarowY • • • • • 15.50 

Ulilp()8Qbienie spokoJn .. 
JęczmIeń 7110-725 ,/l. • " • • • 15.00- 15.25 
Jęe1llldeń ti7~ gft. • • • • • 14.75- 15.00 

Usposobienie apokome. 
Owies 450-410 gfl. , •• ., 14.75-- 15.00 
Owięs IItandartow,. . •• ,. 14,25- 14,50 

USPO'sO'bienie spokojne. 
a!elta 
t,.tnla w,.cłąg. 0-8O'f. wf. w. • • 
.rtnia lat. l O-~OQ" 111'1.". • • • 
tytnia gat. I 0~5'1. wl. w. • • • 
tytnia gat. II 50·65'/, wl. W. 
łytnia "O'ś\. pono fiS", 11'1. W. • • 

USPO'sobienie 8PO'kojnt. 
pszenna gat. I wrc, 0·20"/. wf. w. 
pszenna gat. lA 0·45'" 111'1. w. • • 
pszenna "at. la 0·65°/. 111'1. W. • • 
luenna gat. ro 0·60'1. 111'1. w. • 
pS;lenna gat. ID 0·65'1. 111'1. w. • 
pszenna gllt. nA 20·55". 111'1. ,.. 
pszenna gat. nB 20·f>5°I. 11'1 ••. 
lIszenna gat. IIO 45-65'/, 11'1. W. 
oszeona gat. UF 55·65". wl. W. 
"nenna gat. lIG 60.658/. wl. w. 
psz~nn8 gat. IIlA 6O·70'f. wf. w. 
pszenna gat. nrB 70·75.'. wl. W. 

USPosO'blenie SIlO'kojne. 

21.00- 21.25 
20,50-- 2Q,75 
19.50- 20.00 
16,60- 17.50 
15.00-- 16.00 

32.25- 34.00 
31,50-- 32.00 
80.50- 31.00 
30.00- 3.0.50 
29.00- 29.50 
28.25- 28,75 
27.75- 28.2;) 
25.25- 25.75 
23.25- 23.75 
21.75- 22.25 
19.75- 20.25 
17,75- 18,25 

Otręby tytnie stand. • • , • • 11.75- 12.25 
Otreby pszenne grube Btand. • , 12.00- 12.50 
'ltreby pszenne Średnie .tand. • 11.00- 11.75 
Otręby jęc;1lmienne • • • • • • 10.75- 12,00 
I'hępok zimowJ. • , • • • • • 40.0(h- 41.00 
Siemię 10\allt • • ł , • • , ~ 42.50-.... 44,50 
GO!'ez,.ea • • • • , • • • , • 8a.00- 84.00 
Wyka latow!ł • • , ••• , • 25.50-- 27.50 
Peluszka • • • • , • • • • • 26.00- 28.00 
GrO'ch ViktO'rja. • • • • , 21.00- 25.00 
Groch FO'lgera. • • • • • 21.00- 23.00 
Lubin niebieski • , , , • , • 10.50- 11.00 
ł,g~ In tilit,. • • • • • , ł • • 13.00- 13.50 
Seradela • • • • • • • • • • l1450- 26.50 
KO'nlczyna czerWGna Bupowa. • • 12U.00--130.00 
Ę,O'nicz,.nę czerw. OIi·07G/, Czysta. 135.0!l-145.00 
Koniczyna biała • , • • • • • 75.00--100.00 
F{on!czyn'l IZwedzka. , • • • • 165.00-t90.00 
KOnlC;l:yna tlllta odlullclOn.. • • 65.00_ 75,00 
Przelut • • • • • • • • • • • 75.00- 90.00 
Ziemuiald jadalne • • • • •• 4.25-- 4.75 
Makuch łniąnf w t.nłl.ch. • • • 18,25- 18,50 
Makuch rzepakGw.: w taflach. • 15.00- 15.25 
Makuch slO'necznik. w tafł. 42Ha'l, 16,75.- 17.25 
~rut Soja. • • • • • • ~ • • 21.00- 22.00 
~Iomll pS!enna luzem • • , •• 2.20- 2.45 

lO pue!!/)!! praSaWlflll ł " 1!.70- 2,95 
Ił tytma lu~em. • • • ,. 2.{!0- 2.i5 

t,tnia prasowana. • ., 8.25- 8.50 
.. owa.inna luzem • • • '. l!.75- 3.00 
.. ~wslalla pr~owana • •• 8.25- 8.50 
.. łeczm!enna luzeKl • i " 2.20- 2.411 
.. JęczmJenna "ra.sowana ,. 2.70- 2.9!i 

Siano zwykłe luze_ol. , • • •• 5.75- fl.25 
Ilw,.kle pr~sowane. • •• ti,25- ti.7/J 

lO nadnoteckie luzem i ~ •• R.50-- 1.00 
" nadr.oteekie ;JrasO'wsne.. 7.50- 8.00 
Ogólne uSl'Iosol)ien'e 8Po!l'oj;fle. 

lwołn1eotOe na""'''''''''wco''W ezyna, poW. Konin. W wiQzieniu w .U 'l! II g II! W l)iątek, , lO kwletnL br. odbę-
. . , I UUU Kaliszu prz.ebywali od 5 lutego l;)r. do d~e!!de- ~GNllalne zel:lranle giełdowe, nlbt'()mias,t 
,'Z' W·I'ę-·Zi.n.Ria W Kałil~z'U 3 kwietnia, a wię·c 2 miesi~l',e. r. w. nl~ będZie C<;Y'lIlla Koml ja N()towa,ń. Biu.ro 

ni to) - GIełdy Qtwalrte b~dzie w tym dniu tylkO' do 

W I' Z e ś n i a, 9. 4. W tych dniach Zarząd Syndykatu ~~~a 1:~ 'i b~~:ttie~1 ~7~~~~e. br. b~dz!e 
zosta.ł %wolniony pO trzy miesięcznym D ° Ok K k klAl. 
pobycie we więzjen,iu w Koninie, p.ZłemU arzy Ira OW'S lU. Warszawa 
K . l k' J.(... K k s i'l.nia 8 Ikwiebnia 1006 ;r'. 

OWf!. s l vz,ef z rę:{> owa, pow. bez zydow' Pa:z:eni(!l!. jednolita 21.5~; p~eniea zbiera-
Września. P. Kowalski został areszto- . , (la 1aL--21.oo; tyto jednOlJite 13.M-14; żytO' lEibie-
wany podcz8.$ zebTania W Kunach iKr a k 6 w, 9. 4. - W ubiegłą nie- J'aIle 13$-lS,50; owilIf! jednolity l>'h15.25; owies 
prze~ 'trzy miesiące przebywał VI dzielę odbyło się walne zgromadzenie empONQWY 1J5,2iH15,,50; owi es ~bierany 14,50-
śledztwie. ' Syndykatu Dziennikarzy Krakow~t('.h. ~4.715; ję=niefl. hrowlIJrny 16,l)O--15,'l'05; jęC2lIlLicll. 

Również Vi tych dniach zostali na którem dokonano wYbor6w uzupeł- i~~~J.il~~~~f!~~y ~~~;~. IZ.b i ę,l'ariy 15-
zwolniep.i z wlęzIenja w Kaliszu niaj~-cy-ch. W wyniku wyb0ll'6w uzupel- Gl'ooh 'Poln,. 1(}-..-<1\); ·groch W tlrtorja 3.0--31.!' 
człon~owie Stronnictwa . Narodowego niających w skład. zarządu nie wcho. 1WY'h. ,24---.U; Pel1ll&zka 2<4-25; Seradela 2 rai;; 
Grajek Mę.rta, Gl.anc Jadwig.a, Toma- dzi obecnie ani jeden dziennikarz~Żyd, oezYS2Iczona~; lu.1>in nie-b-ie;ski 9-9.50; lu-

k ' H l t ' d bln rból>ty 111,'115-12,25; rzepak rł:im.owy 4!2-4.~: szews a e, en-a, aresz owani w zwię.z- Na zgroma zeniu doszło do demonstra- ~pak let.p.i 41--4.2; n:epik 41--42; J'lZe'pik lE'trri 
ku ,z za~ściami antyżydowskiemi w cji ze strony dziennikarzy żydowskich, 'ti..00--42,50; eiemie 1niape '*'-,3fi; koniczyna 
ZagórOWIe. W dniU 1 kwietnia ~ol- którzy opuścili salę na znak protestu ~erw(),na llJ5--1i1O: koniczyna czer wona bel! ks.. 

' nieĄi ZQstą.li Z więzienia: Lewandow~ z powodu nie uwzględnienia żadnego f/l~an'ki 1~171'i; . ,Ironi~y.~a su!'owo O~yflz<lZOl'a 
sk~ Wiktorja, Wszczyitska Wilrtorja i Żyda w proponowanej i przegłoSQwa- :;!k8. !ebt!Jo~~a t&~~~i~~[la 80-100; 
sekr~tatzz. Trl!bczł'na,. Tomc:z.ak.;fó- n~j ~iście J':a,rzą.du, zgJoszon.ej przez ko- Otr~b,. .~.eru:te 'gl'~be 12~.500--4~; Otręff),. 
ze! . . W' dn~u . 3 kWIetnla. }{Qwal,skl A .. , mIsJę-matkę. Żaden Żyd me został te~ ~zen.ne mla-łkle J ~red.nJe 11.5')-12; otręlby tyt­
lojzy, .Baran Fl'ąncillZek, Kle~zczewska wybrany do komisjj l"ewizyjnej S11ldy- nl40 111,50-12; ~uC,hy lTl,la().1! 17,50-18; kuchy PZe-

Ma.rjanna, . Marjańska Petronela. k~tu. ~ IPruk~~ ~i),w •. Arut ,soja ~,05()-23: . 
W81'T~ zwolnieni pOchodzł :r; l'rQ.b- W obrOw.o t1d~". JrlSł4.pIł l1.:~O ! t~ .~'- . :~~ -~~. :Uspoe()II)J~rue epoo 



Strona" 

Aleksander JUDosza-Olszakowski 

Golgota 
Motto: Oto spełniła 8i~ ich wia.ra: 

przez krew! 
Przez mękę! . 
Przez Smierć i ZmartwychwBtaDle! 

są.d przed Piłatem. Chrystus wynio­
sły i spokojny spoglą.da w oczy filozo­
fują.cego mędrka i karjerowicza, któ­
ry błyskiem sofizmatów chciał ukryt 

Trzeba mieć kamień w piersiach i wewnętrzny rozdźwięk swej tchórzow­
duszę z żelaza, aby bez wzruszenia skiej duszy. 
patrzeć na stację Męki Pańskiej w I umył ręce. Znalazł wyjście praw­
Lourdes. Figury z bronzu naturalnej ne z fatalnej sytuacji. Odchodzą.c zaś 
wielkości tchną. życiem i ~łnią. wy- rzucił Chrystusowi pytanie: 
razu. Droga Wije się serpentyną. pod - Co jest prawda? 
górę· Gęsta roślinność zasłania Do stacji tej prowadzą schody, po 
miasto. Zwiedzają.cy przeto czują. się których wolno wchodzić tylko na ko­
jakby oderwani od świata. Drzewa lanach. Po obu stronach sądu tkwią. 
szumią· Nad głowami błękit nieba. muskularne i opancerzone postacie 
Co parę kroków zaś straszliwe sceny legjonistów rzymskich. 
sądu obłąkanego motłochu nad Bo- Pozostałe stacje wyobrażają ostat-
giem. nią wędrówkę Chrystusa z godłem ~ e-

Sąd ten i Golgota odbywa się dzi- go Męki. Oto Chrystus upadł na zle­
siaj. Trwa dzień i noc od dwóch t y- mię przytłoczony brzemieniem krzy~a. 
sięcy lat! Nic mocniej bowiem nie by- Pocałunek Judasza, ucieczka przYJa­
ło i nie jest zwalczane na świecie, jak ciół, pogróżki sędziów, ną,igrawani~ 
miłość! I nic namiętniej nie było i się warty rzymskiej, podłość Piłat~. 
nie jest czczone jak podłosć! I nic ryk śmiercionośny tłumu, wreszcIe 
więcej nie było i nie jest wielbione, ten pochód w pośród uśmiechów i 
jak głupota! wzgardy tych, których mił,uje, wywar-

Oto przyszedł Bóg-Człowiek i rzekł ły mocne piętno na twarzy Chrystusa. 
przemożne słowo: kocham! Jest znękany policzkami i biczowa.-

l· o- niem. Zniekształcony od krwi i pa­Za to uwięziono Go, oplwano 
tu. Dyszy ciężko. 

bito, wreszcie ukrzyżowano. Podbiegają. żydzi. Płoną wciekło-
Oślepiła bowiem ludzi miłość tak ścią przeciw Temu, kto im przebacza. 

potężna, tak wielka i wspaniała, że Miotają. się i krzyczą.. Jednak wśród 
c.ały świat wydał się wobec Niej kru- spodlonego tłumu wyłania się czło­
szyną. drbbną i bez znaczenia. Ulękli wiek, który nie znał Chrystusa. i Jego 
się Jej ogromu. Przerażenie ogarnęło nauki lecz w którego piersiach biłó 
nędzne, małe dusze. ludzkie serce. I oto Szymon Nazarej-

A dzisiaj? czyk pomaga. nieść krzyż Chl"ystuso-
Pomimo cudownego testamentu, wi. 

jaki nam Chrystus zostawił, rozlewa Niezmiernie głębokie wzruszenie o­
się krew ludzką. na polach bitew, wy- garnia każdego na widok IV-tej 
dziera się kobietom mężów i synów stacji. Chrystus znajduje się w obli­
li tylko z tej racji, że hegemonia lą.do- czu śmierci. Bezmała dogorywa. 
wa lub morska pozostan'ie przy jed- Znajduje się u kresu sił. I w takiej 
nem z mocarstw albo dywidenda ja- chwili, kiedy On najbardziej potrze­
kiegoś koncernu wzrośnie w dwójna- bował pomocy, najwięcej wzbudzał li­
sób. Zapomina się o tern, że wszyst- tość swoim nieszczęściem, w takiej 
kie miljardy świata nie warte są. jed- właśnie chwili nieszczęśliwa matka. 
nego życia ludzkiego, chociażby kryło konającego dziecka rzuciła się na ko­
się ono w łachmanach i cierpiało o- lana błagając o uzdrowienie. 
statnią nędzę· I Chrystus uczynił zadość prośbie. 

Jakże pięknem natomiast byłoby A oto scena przybijania do krzyża. 
życie narodów, gdyby każdy z nich Ostjarjusz rzymski z rozmachem wali 
stosował przedziwnie mądrą naukę młotem w potężne gwoździe. Obficie 
Chryst~sa. Jak pięk~em b~łoby Obli.-' broczy krew. Pękają. miażdżone ko­
cze ŚWIata, gdyby mIłość I prawda ści. Ból straszliwy. Chrystus ma o­
stały się chlebem powszednim niez1i- czy przymknięte. Milczy. 
czonych rzesz. Jak cudownym byłby I to milczenie jest najstraszniej­
każdy dzień opromieniony dobrocią. i szym wyrazem cierpienia. 
szlachetnością. Spełniłaby się wów- A oto stoją trzy krzyże. Chrystus 
czas odwieczna tęsknota człowieka zawieszony na znacznej wysokości 
zamknięta w słowach modlitwy: spogląda na tłum szalejący w dole. 

Przyjdź królestwo Twoje! Złorzeczą. mu i wyklinają.. 
- - - - - - - - - Za to, że kochał i cierpiał. 

Stacja środkowa przedstawia Chry- I tak trwa do dzisiaj w niejednem 
stusa, skazanego na śmierć. Odbywa się sercu ludzkiem. 

WIELKI PIĄTEK 
Szczyt smtuku w obrzędach wielko- f mających dawniej na celu ugrunto­

tygodniowych osięga Wielki Piątek. wanie w wierz~ przystępujących w 
Składają się one z czterech zasad- dniu tym do Kościoła katechumenów, 
niczych części: odczytania proroctw Uzupełnia tę część uroczystości, po 
Oreasza i Habakuka oraz Pasji której następuje jeszcze święcenie wo­
według św. Jana, modłów na dy do Chrztu św. Msza św., którą od­
intencję Kościoła, Papieża, biSkupów, prawi a się w Wielką. Sobotę po od­
kapłanów i wiernych, katechumenów, śpiewaniu litanji do Wszystkich Świę­
wszystkich strapionych i cierpiących, tych, głosi już chwałę Zmartwych­
heretyków i schizmatykó\~', ~ydów i wstania. Po raz pierwszy w W. Tyg. 
wreszcie pogan: ,wzruszaJąceJ sceny (poza Vi/. Czwartkiem) kapłan intonu­
obnażenia i. adoracji Krzyż~ .św., ,~ ie od ołtarza "Gloria" i Odzywają się 
czasie której dla zaznaczema JednosCI zamilkłe od 'Vielkiego Czwartku 
Kościoła modły odprawia się częścio- dzwony. Po Komunji kapłal'iskiej nie 
wo po grecku; vvreszcie Mszy bez kon- odmawia się zwykłych modłów, lecz: 
sekracji z darów uprzednio poświęco- odrazu zaczyna Nieszpory bezpośred­
nych (missa praesanctificatorum), po nio od antyfony do Magnificat. Jest 
której następują zaraz Nieszpory. Naj- to ostatnia uroczystość należąca do 
świętszy Sakrament w dniu tym z Wielkiego Postu. Orttąd zaczyna się 
Ciemnicy przeniesiony zostaje do Gro- w Kościele już okres Wielkanocny. 
bu, dla cichej adoracji przez wiernych. 

Wielka Sobota. Obrzędy Wielkiej 
. oboty rozpoczyna święcenie ognia, 
który jest symbolem oświecenia dusz 
naszych Łaską Niebieską. Jedno­
cześnie święci się ziarna kadzidła, 
które później w formie krzyża umie­
szczone zostają. w paschale, tj. specjal­
nei świp,cy wif'Ikanocne,i. Wt'eszcie 
:"'llft p}\..: r't, .1 ! ()rf"7~-tallir. pr·.;,rrwj.\ . 

Doeeat Dr. Dled. 

Benedykt Dylewski 
cho1'Ohg uszu, nosa, i gardła, chorohg mow'l i glosa 

Z.ódi, B_durslciego ~2. Dl. 3 
p".;--;e ed ,. 4-8 po poL 2'eL 2aL40 
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Przebłyski 

Żydowskie baranki 
te jeszcze do mnie przychodzi jedna go­
jówka, a Jak ja jej nie dam na kredyt, to 
jut nie będzie u mnie tadnego goja! To ja 
sie chce cóś łudzić, te nie jest tak zupełnie 
tle ... 

- Wy jeateście peaymista. Sie odmie­
ni._ 

- Kiedy? 
~ Ja wiem kiedy? Ale tebym ja nie 

wierzyłbym, to co jabym zrobił?... Ja 
wiem co? 

- Zróbcie to, co ja. 
- Nu? 
- Zwijajcie interea. To ja po to w na-

sze święto intereaa nie zamykałem . tebym 
ia widziałem jak goj idzie mimo, eo' Ja 
stoje, bo co ja mam zrobić? Sle wieMaćf 
Ale ja jut po świętach ide zwijać mojego 
intereaa t .. 

- ... 1 co? 
- Czy ja wiem co? Mote mnie wezmo 

na urzednika... m-l 

sarza Piotra Krawca, "podkomisarza 
Stef~na Żurka ora.z rewidentów. Wł. 
Grochowicza i Marjana Uchańs~l.ego. 
przeprowadzając wywiad, natrafIli. na 
ślady, które prowadziły do gorzelm w 
Nienadowej. Firma Szaja LoeweThSchwantz jest nie­

wątpliwi e najzasobniej z&opatrzona w ba­
ranki Chaskiej Malowańczyk, konkurent 
z przeciwka nie posiada ani takiel1;o zapa­
bU ani tak wytwornych okazów. Tam ba­
ranki są zwyczajne, białe na zielonej 
trawce z czerwonemi chorągiewkami... 

- Nu i co wv posiadacie. Malowańczyk, 
do wyboru, co? To ma być towar? I Na­
śmiecham sie z was! Popatrzajcie u mnie 
- to ja rozumiem. Je:teli kIijent chce z 
czekolady, ma z czekolady. Jeteli wolii z 
cukru, mote być z cukru, malowane, albo 
wogóle bez ... 

ELE'GANeK] :PAN 

Pewnego dnia przyłapano g?T~ela­
nego Grubera, wiozącego w d,uz~] b.u­
tIi spirytus do Dynowa celem splen !ę­
żenia go w wyżej wymieniony sposob. 
Doraźne. krótkie śledztwo zdołało na­
razie ustalić że drogą. tą. Żyd Gruber 
zdołał Wywi~Źć ponad 150 litrów. Jak 
dochodzę. nas słUChy. dzierżawca Woł­
kowieki miał interwenjować na rzec.~ 
Żyda Grubera u władz. Dla informaCji 
podkreślamy, że w Nienadowie pozo­
staje bez pracy fachowy gorzelany Po-

NOSI 
- Szaja, powiadajcie odrazu - duto­

ście sprzedaHście? 
- Go znaczy sprzedałem? J a dopiero 

cóśkolwiek potem będe sprzedawał. 
- Jak będzie po świętach? 
- Dziecek jesteście, można powiedzieć 

maluśki pętaczek. Kio teraz sprzedaje ba­
ralłki , kto? Ten towar idzie w piątek, w 
sobote ... 

~a~Y:!allS<e 
lak. . . 

Podobny wypadek mial mIejSCe w 
miejscowośCi Krukienice koło Mo~ci~k, 
gdzie maję.tek i gorzelnia ks. Lubomir­
skiego zostały wydzierżawione Ży~owi 
Bonhardtowi. Kierownik gorzel m, 0-
czywiście Żyd Henryk Prinz . w zu~eł­
nie podobny sposób sprzedawał spn"Y: 
tUB ehowają.e pieniądze do własnej 
kie;zeni na co wpadli funkcjonarjusze 
lotnej brygady kontroli skarbowej w 
osobach kier. Krawca Piotra oraz re­
widentów Wł. Grochowicza, Stefana 
Głowa.ekiego i Zb. Bara. 

- U kogo idzie? U was id-z:ie? 
~ Co znaczy u mnie? Wszędzie idzie, 

gdzie jest du:ty wybór! 
- Cóś was powiem - ja myśl e, te jut 

skończyN sie nasze czasy. Żydowskie ba­
ranki byli, ale ich jut niema ... 

- Uśl Żydowskie baranki! Gdzie ty­
dowskie baranki? 

- I tu i wszędzie. Dawnie.1 to wyście 
ich strzygliście ja ich strzygłem i moteb­
no było żyć a teraz? Co z tego, :te wyście 
wystawiliście pięć tuziny i malowanych i 
czekuladowych ? Te tywe baranki nie 
przychodzo, niema kogo strzyc ... 

OEPPERTA W miejscowości Holubla, pow. JJrz(>­
myski, został zlikwidowany j~dyny w 
okolicy polski tartak ks. Sariehy. obec­
nego posła na Sejm, który 5 czy S ma­
szyn za sześć tys. złotych sprzedał Ży­
dowi Goldmanowi Emilowi. właścicie­
lowi innego tartaku w slJisieoinich Ku­
nikowcach. 

. ',' . '. ~'. .. 
: :..;','. >.'" - -..:. -: '. ... 

- Że jak? 
-: Ż.e zwy~za.inie. To wy myślicie. te 

~dzlecle w pIątek sprzedawać te baranki, 
co? A kto u was kupuje zwyczajne mąkie, 
rodzynki, korynki, migdały? Mote goja 
kupuj o, co? 

Małopolscy ziemianie . Żyd Goldman z nabytych maszyn 
odsprzedał jednę., za którą uzyskaJ su­
mę 6 tYiS. zł, czyli. że ppzostałe maszy­
ny uzyskał od księcia pana za dArmo. - Nu, to tymczasem. to wszystko to 

endek!... 
- A potem to będzie mot e lepiej? Jak 

do mnie przychodzi ta Walczakowa, to ja 
potrzebuje być szczęśliwy. Ja jej daje na 
kredyt, bo ona zaraz mówi, że za pienią­
dze, to ona nie potrzebuje chodzić do ta­
kiego kasztana, jak ja ... 

dobrodziejami Z,dó\V Że poseł Sapieha jest protektorem 
1:yd6w, o tem pisaliśmy niejednokrot­
nie. obecnie podkreślamy, że likwida­
cji tartaku polskiego nie można na­
zwać czynem patrjotycznym, gdyż ów 
Żyd Goldman otrzymał w "spadku" 
wszystkich katolickich klientów, któ­
rzy uprzednio korzystali z tartaku \V 

Holubli. 

- To poco jej dajecie? 
~ Co znaczy poco? Dla wlasnego zado­

!f0lenia! Jak ona do mnie przychodzi, to 
Ja sobie mówi e, że nie jest jeszcze tak źle, 

" 

P r z e m y ś l' 8. 4. - W miejscowo­
ści Nienadowa, pow. przemyskiego, 
jest gorzelnia, własność hr. Mycie!­
skiej, wydzierżawiona przez zarząd 
dóbr p. Wołkowickiemu, który ze swej 
strony uznał za. stosowne zatrudnić w 
charakterze gorzelanego Żyda Szymo-

A. LIPINSKI S:·o~ SKŁAD FABRYCZNY 
Łódź, ul. PiotrkowskA 82. Tel. 1'15·66 

Polecll w wielkim wyborze W ł - d b- k et . e ny, Je wa le, a samI y, 

ua Grubera. Od pewnego czasu w Dy­
nowie i okolicy Ukazywał się w sprze­
daży tajnej spirytus po zniżonej cenie 
5 zł za 1 litr, gdy cena monopolowa 
wynosi 9 zł. 

Funkcjonarj sze lotnej brygady 
kontroli skarbowej w osobach: koml-

MIDlI p~y~~~~Z;ch U cenach poleca: 
Do dobrego SWZĘCONEGO 

dobr4 musztardę 

A. KOPROWSK 
ŁÓDŻ, Zgierska 56. 

Wyrób .,łaln, - fur 7100 

Dlatego łądaimv tylko "R E M U IJIJ 

i gatunki specjalne: 

~=ini~7i~~~~~m~ait:eir~iaił~Y~~iiiai~~i~bi~~~iDiiainie=.~~ •••••••• 
. • Szkło, Kry szłały 

\~" .... \. -----'~ Sarepska 
---~ Truflowa 

Skład Fabryczny BR. lASlnSNI i Porcelanę -~ Kremska 
ł.ódź, ul. 11 Listopada 5 poleca na Awlllta K. GabrJ'oii· 

czyk, L6dt. Główna 2. uar()ŻDlk 
Pj()trkowskleJ. Ceny bard?,o REMIJ poleca: wełny, Jedwabie. białe pł6tna. lniane ołótn •• firanki, poDczocby. 

rekawlczki. skarpetki. skład zaopatrzon,. w na,inowsze modne materiały. 
niskie. n 8938 .......... t> 2 933-8.00 

OBSŁUGA SOLIDNA. 

•• 
ng 7 

Krzaki różane 
I już ~ ty.m roku kwitnące, 12 sztuk najpiękniejszych 

odmIan l 2 róże pnl\ce z nazwą i wskazówkami ho­
dowania za 12 zł włącznie portOl'ja i opakowama 

l 
wysyła za zaliczką ng ~8531' 

~ła Róż B. KARL, Leszno (Wlkp.) 

"Swói do Swego!" 
Pracownia r6żn.go obawia 

Michał Gordoni Łódź 
Bałncki Rynek, róg Zawiu, (dawniej ul. Drewnowska 33) 
Poleca: na sezon wiosenny duży wybór obuwia. Ceny 

przystępne. Robota gwarantowana. 
UWAGA: Członkom Stron. Nar. za okazaniem legit. 
Q 1126 zwracam koszta tramwajowe. 

L. J A 8 I lW 8 KI 
Składy prowadrone od 1S70 r. 

w Lodzł, ul. św. Andrzeja 10, teL 168-sa. 
w Łęczycy, uL Poznańska 30, teL 125. 

Polecają pierwszej jakości: NASIONA r~lne traw, drzew, 
warzywne l kwiatowe. NARZI;DZIA i przyrz"dy ogrod­
nicro-pszczelnicze. NAWOZY, preparaty i środki che­
miczne do celów ogrądniczycb, pcrzatem APARATY do 
zraszania roślin, drzew, krzewów itp. cieczami owado-
nIl: 8043 i grzybGbójczemi. 

Cenniki na katde tą.danie rozsyłane 81\ bezpłatnIe. 

ATOS" " . 

OBSŁUGA SOLIDNA. 

M~~l( 
wszelkiego r0<1:zatu 
poJeca po naJ tan­
szych cenach Zakład 

Stol.rlki ST. RATAJCZYK, Łódź. 
Kiliaiskiego 127 telefon 103·34 
Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres fachu WCbodzące 

II 13iO 

Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

polecaj Ił .D a B e z O.D w:l. o B e Jl Jl o - l e t .D i 
PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 

Duży wyb6r plaszczy Impregnowanych. 
Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone. l!g 8504 

NA WIOSNĘ II 
PŁASZCZE [I 
damskie i męskie 

KOSTltJItY, kt>m:plety damskie, GARDEROBĘ MI;SKĄ 
i dla chłopców oraz PŁASZCZE UCZNIOWSKIE, 
MUNDURKI, wig. nowych fasonów i z najlepszych 

materjałów poleca og ~ 0.0 

MAGAZVN UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH 

GUSTAW ROMAN SZULC 
LóDt, Piotrkowska 91. 

Wykonanie pierwszorzędne. Ceny przystępne. 

MASŁO i SERY Najlepsza 
z pierwszorz~dnych mleczarń 

poleca firma MUSZTARDA 
"NABIAŁ", Łódź, Rzgowska 13 

WIELKANOCNA 

tylko P ił. ... ~I O 

• 
ŁODZ 
Andrzeja 2 

p~ 8881/2-14.59 /60 

poleca na .mon wio.emay jedyny w 'ródmie~ciu chrześci~ański 
magazyn kapeluszy i. czapek męskich 

Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania. 
CeDy Disk:le - - Wy.koDAD:le sol:ld:ae. 



xw,ecl"l g 
CZWARfEK 

Kalendarz rzvm.-kat. 
Czwartek: Marji Egipcj. 

Wielki Czwartek 
Piąb.k: Ezechiela pr .. 

Wielki Piątek 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Dobr08ława. 
Piątek: Gorysława 

Słońca: wschód 5,10 
zachód 18.38 

Długość dnia 13 g. 28 min. 
Księżyca: wschód 21,59 zachód 5,31 

Faza: 3 dzień po pełn!. 

AdM redak[ji i admioiltra[ji łl lOdl, 
telefon redakeJl I admłDl_tracjl ns.5! 

Piotrkowska 91 
Godziny przy J~ dla blt ....... t .. 

od 10·-12 

NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja, apteki: Sa­

dowskiej-TJa.ncerowei. Zgicmka 57. Groaoz­
kowskiego. 11 Lisuopada 15, Karlina. (tyd.) 
,piłsudskiego 54. RembielińC!kiego, Andrze­
:ia 28, Chądzyńt>kiego, PiotrkO'"",ska 1&5, 
M illera, Piotrkowska ~. Antonlewicz'a, Pa.­
bjanicka 56, 

Straż ogniowa: teJ. 8, 
Pogotowia mieJskie: 102.90. 
Pogotowia ubezpiem .. alnł: 208.10. 
Pogot .. wie P. C. K. [dla wypa.<11ł6w): 

102.40. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski - ,.Matura". 

KINA LÓDZKIE 
Adria :..- "Sing - Sing", 
Bajka - "Za krzywdę brata" I "Mary 

Dow". 
Corso - "Swiaiła wiel'kiego miaata·'. 
Capitol - "Kapitan BIood". 
Pałace - .,D2:isiejs7;e czasy", 
Rialto - "Golgota". 
Przedwiośnie - "Rumba". 
Mira~ - "Zbrodnia i kara". 
Ikar - .,Nie miała baba kłopotll". 
Zachęta - .,Epizod". 

KOMUNIKATY 
Pomóżmy biednym narodowcom. Ofia­

ry w gotówce i w naturze przyjmuje sekr. 
okr. Str. Narodowego, Piotl'kowska 8U w 
godz. od 9 do 12 i od 3 do 7 wiecz. 

POGODA WCZORA.I 
Komunikat łódzkieJ stacji meteorolo. 

giczneJ przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 8 b. m. Najwyisza 
t emperatura w ciągu doby ubiegłej: plus 
25.9 st. najniieza: plus 2.2 st. Barometr: 
742.4. TendenCja: wzrost ciśnienia. Wiatry: 
slabe, poludniowo-zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
W ciągu dnia zachmurzenie zmienne. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Z ruchu, narodowego. W G r a b o w i II 

L ę c z y c 1\ i m d2:i wne panują .,tOBunki. 
Urządzić zebranie Stronnictwa Narodowe­
go jest bardzo trudno, bo wład:o:a adminl. 
stracyjna. zawsze znajdzie jakiś "powód" 
do przeszkodzenia w urządzeniu zebrania. 
Przed kilku tygodniami koło S. N chcia­
lo urządzić zebranie, zaprosiło prelegenta z 
m . Łodzi, wystarało się o lokal w Straży 
Ochotniczej, ale p. komendant posterunku 
nie zbadawszy legitymacyj, rozwiązał ze­
branie, to samo w godzinę później rozwią­
zał prawne zebranie S. N. w lokalu para­
fjalnym, a wreszcie za.trzymał prelegenta 
przez przeciąg godziny. Na drugi dzień 
,przejeżdżającego przez L:czycę prelegenta 
przytrzymano, posądza jac go o wywołanie 
zbiegowiska w Grabowie ŁęCZYCkim. Ruch 
narodowy w Grabowie Łęczyckim i okoli­
cy mimo wszystko ciągle rośnie na silach, 
a ostatnie zebrania, które odbyły 'Się' i 5 
kwietnia b. r. w Jaworowie, Budziniu, Be­
sku i Prucheniu, gm. Grabóv; Łęczycki, 
gdzie przemawiał prelegent z ID. Lodzi, 
wskazują dobitnie o sile i postawie miej­
scowej ludności, która tłumnie staje pod 
sztandarami Stronnictwa Narodowego. 

W niedzielę, dnia 5 b. m. odbylo Ilię 
liczne zebranie Stronnictwa w N o we m 
Z lot n i e. pow. Łódzki, na kt6rem refe­
rat o stosunkach politycznych w Polsce 
wygloRil ]<pt, L. Grzegorzak i p Rakowski 
11ichal. Zebranie zakończono odśpiewa­
niem hymnu Młodych i wzniesiono okrzy­
ki na cześć Polski Narodowej z R. Dmow­
skim na czele. 

Z ~YCIA ORGANIZACYJ 
Nowv zarząd łódzkiego Obwodu MieJ­

skiego L. O. P. P. W dniu 6. b. m. od1by­
Iv się posiedzenie zarzą'Clu ŁÓdzkiego Ob­
wodu Miejski ego L. O. P. P., wY'branego na 
·W. zgr omadzen iu w (lniu 28. 3. r. b Zarząd 
ukol1" ty tuo'wał s.i ę iak , naątępuje: 

a) Prezy-djum: prezelS - in2. 'Wre-de 
Stanisław wiceprezes - 'PIk. Bratro Jan, 
w iceprezes - dyr. Chstro Vl'sk i Henry~. se· 
k re tarz - dyr. Kalino'wski Mieczyslaw. 
s k arbnik - nacz. Pierwacha Andrzej. 

b) Czlonkowie zarządu: major Bętkow­
ski Miecz:vsla w W.j]{tor. nacz. Drużycki 
Jan, sę·dzia Piotrowi'ki Edward, inż. Sa1m 
J an , dvr. Zdrojemski yfarjan. 

c) ZaBotępcy członków Zal'ząd4: korni . 
flarz P. P . .Am.J.l2ia.k ,Marcin, dyr. ~iB\lński 
Stanisław. 
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Święta w Łodzi 
Ł 6 d Ź, 8. 4. - W ZWiQ.2;ku z bieżą­

eym Wielkim Tygodniem oraz zbliża­
jQ.cemi się świętami władze wydały 
szereg zarządzeń. 

Na. mocy obowiązują,cych przepi­
sów w Wielki Czwutek, Wielki Pią.tek 
i Wielką. Sobotę zakazane sę. widowi­
ska i produkcje muzyczne w teatrach, 
restauracjaeh. dancingach i kawiar­
niach. Jedynie w Wielki Czwartek na 
mOcy specjalnych zezwoleń dozwolone 
sę. koncerty i pokaty filmowe o cha­
rakterze religijnym. 

Sklepy w sobotę otwarte będę. tylko 
do godziny 18. Godzina 18 w sobotę 
będzie wog6le zakończeniem wszelkich 
czynności. O tej porze zamknięte zo­
sta.ną. również kawiarnie, cukiernie 
i restauracje i nieczynne będą. aż do 
drugiego dnia świąt. 

Tramwaie miejskIe zacznę. zjeżdżać 
do remiz w sobotę o godz. 20 wieczo­
rem i nie będą, kursowały do niedzieli 
godz. 13. Tramwaje podmiejskie czyn­
ne będą przez całe święta bez przerwy. 

Ruch na kolejach zostanie w okre­
sie świę.t wzmożony. Ruch towai'owy 
zostanie ograniczony od soboty, godz. 
18 do poniedziałku godz. 18. 

Na poczcie urzędowanie w biurach 
w Wielki Pią,tek i Wielkę. Sobotę 
trwać będzie t.ylko do godz. 13. Załat­
wianie interesantów przy okienkach 
we wszystkich urzędach pocztowYl:l1 
w pią.tek odbywać się będzie do godz. 
20, a w sobotę do godz. 17. Częściowe 
wznowienie urzędowania nastą,Pi w 
drugim dniu świą.t, w poniedziałek ra­
DO, przyczcm tego dnia doręczona hę­
dzia jednorazowo poczta. adresatom. 

"Praca Polska" w obronie robotników 
L ó d ź, 8. ł. W czoraj w urzędzie 

wojewódzkim odbyła się konferencja, 
na której delegaci zwią,zku zawodo­
weg{) "Praca Polska" przedstawili raz 
jeszcze tymcz,a.sowemu prezydentowi 
miasta postulaty robotników ~zono­
wych. 

W rezultaIcie konferencji uzyskano 
zapewnienie, że wszyscy sezonQWcy, 
zatrudnieni w ubiegłym roku, w tym 
sezonie będą do pracy przyjęci. Ma­
gistrat zobowią.zał się utrzymać ze­
szłorQ<:zną. stawkę dla niewykwalifi­
kowanych sezonowców, w wysokości 
4,40 zł dziennie. Do podpisania umo­
wy nie doszło, gdyż tymcza.sowy pre­
zydent miasta, Głazek nie zgodził się 
na wypłacenie ekwiwalentu urlop o-

Z Tow. Śpiew. "Echo". Zarza;d Tow. 
pOdaje do ~:!adomości mi'lo.~nikÓw śpie­
wu, że w piątek, 10. b. m., o godz. 19 w 
kośoiele ŚW. Krz}"ża w Łodzi, chór Tow. 
iPod kierunkiem p. prof. Karola. f'ro~mal;:1l 
wykona pienia wiel'1i.opostne. Na pro~ram 
złotą, się: "Siedem slów Chrysttusa", ,.0 
Bote Jezu" - Pa:lestrjna •. ,Miserere·· - L 
v Beethoven, "O Chrys·te'· - Zukowski -
Proonak. 

NOTU.JEMY 

wego sezonowcom, co weszło w wie­
loletni zwyczaj i pozwala po · zakoń­
czeniu okresu prac przygotować pew­
ną. minimaln'ł i1()~Ć zapasów na prze­
trwanie zimy. 

Wreszcie wedle dotychczasowego 
planu, miasto miało zamiar zatrud­
niać sezonowców tylko 4 dni w t(­
godniu, a delegaci "Pracy Polskiej" 
stali na stanowisku, że zatrudnienie 
normalne, czyli 6-dniowy tydzień pra­
cy jest koniecznością., Do podpisania 
umowy przez "Pracę Polskę." dojdzie 
zatem dopiero po uzyskaniu 6-dniowe­
go okresu pracy w tygodniu i po za­
pewnieniu sezonowcom ekwiwalentu 
urlopowego. 

socjalistycznej partH pracy. Zmarły był 
wpra wdzie katolikiem, lecz ślub wziął z e­
wangeliczką, w kościele ewangelickim, 
prj':ez cale niemal życie był bezwyznaniow­
cem, co jest wśród socjalistów modne, 
wreBzcie zmarł nagle na ulicy w drodze do 
pracy, bez opatrzenia olejami świętemi i z 
tej też przyczyny paraf ja rzymsko-l(,atolic­
ka przydzieliła grób na. miejscu dla. zmar­
łych poza terenem poświęconym. Mimo to 
kilkudziesięciu socjalistów IPrzeważnie 
bezwyznaniowców niemieckich oraz Ży­
dów pod czerwonym sztandarem silą wy­

.- : 

«RONIKA POLICY.JNA 
Obława. W nQcy wczorajszej w dzielni .. 

cy Baluckiej policja przeprowadziła .ge­
nera.lną oblaw~, przyczem !prze.trząś.męte 
zostaly wszystkie spelunki i krYJówk1 zło­
dziejskie. W wyniku abla wy przytrzyman() 
H podejrzanych i poszukiwanych przez 
policję i są,dy przestępców. 

KRONIKA SPORTOWA ' 
Nagrody dla lekkoatlet6w. Kierownik 

IV okręgowego urzędu W. F. i P. W. pIk. 
dypl. Gabryś ofiarował na.grodę przechod­
nią dla klubu, który w zawodach lekko­
a tletycznych o mistrzostwo o~ręgu wyk~­
że najlepszą sprawność w mysI punktacJl. 
opartej na regulaminie nagrody ofiarowa­
nej swego czasu przez pIk. Cieślaka. Na­
grodę poprzednią zdobył na właBność L. 
K. S. Regulamin tej nagrody przyznawał 
ją temu klubowi. który w ciągu trzech Jat 
w zawodach o mistrzostwo okręgu z.dobę­
dzie największą ilość punktów. Punktowa­
ne są pierwsze trzy miejsca: 5, 3 i 1 pkt. 
i sztafety 10. 6 i 2 ,pkt. w zawodach o mi­
strzostwo okręgu dla mętczyzn wszystkich 
klM, kobiet dla klasy A i B oraz w mi­
strzostwach juniorów. 

Warszawa - Łódź. W drugi dzień świąt 
Wielkiejnocy w Warszawie odbędzie się 
międzymiastowy mecz a.tletyczny pomię­
dzy reprezentacjami Warszawy i Łodzi. 
Program meczu prócz walk zapaśniczych 
przewidUje podnoszenie ciężarów w dwóch 
wagach: lekkiej i średniej. Drutyna łódz­
ka wyjetdża do stolicy w następującym 
składzie: waga kogucia '- Falecki (Kru· 
szender). waga piórkowa ~ Kawal Cze­
sław (Wima), waga lekka - Ignaszewski 
(Sokól), waga półśrednia - Hinc (Wima), 
średnia - Jakubowski( I. K. P.), waga pół. 
ciężka - Dąbrowski (I. K. P.) i waga cięt-. 
ka - Cymer (Wirna). Dodatkowo do pod.; 
noszenia ciężarów zostali wyznaczeni ,po" 
nadto Dubiel (Siła) i Krojc.sztajn (Siła). 
Tak więc przad6ta wia się reprezentacja 
Łodzi, która w zespole ma samych mi. 
strzów okrę.gu. Jak się dowiadujemy, re .. 
wanżowy mecz pomiędzy powyższemi re­
prezentacjami odbędzie się w tydzień po­
tem w Łodzi. 

Pllka nc.ina w święta. W święta jako 
dni wolne od rozgrywek mistrzowskich, 
łódzkie drużyny rozegrają. mecze towarzy­
skie z drużynami zamiejscowemi, a nawet 
zagl·anic~nemi. I talt ligowy Ł. K. S. w 
pierwsze święto wyjeżdża do Kutna. gdzie 
rozegra propagandowe zawody piłkarskie 
z tamtejszym Sokołem. natomiast w drugi 
dzień świąt gościć będzie w Łodzi północ­
nego mistrza Niemiec drużyne .,Holz~ 
sztein". r-;atomiast drużyna Ł. T. S. G. 
sprowadza na pierwszy dzień świąt do Ło­
dzi sympa tyczna, drużynę poznaf..skiej Lo­
gji. 

InterwencJa aułoJUobiVsłów. U t'ltaroety watylo bramę cmentarną. i przecią.gnięli 
Krodzklego dr. Wrony intenHnfowała de- przez cmentarz poświęcony. Rozzuchwalę­
legacja związku automobilistów, pr08ząc ni be7,wy,maniowcy i żydkowie poczęli 
o zmianę niektórych miejsc postoju doro- przebiegać cmentarz, deptać groby. w po- KRON I KA GOSPODARCZA 
żek samochodowych. Starosta przyrzekł szukiwaniu wykopanego grobu na terenie . , 
rozpatrzyć wnioski i wydać zarządzenie I ,poświęconym i dopiero, gdy nie udało s i ę Ma~,~zyny pod OPIeką ce~ą. J~.k .to ~o-
?dnośnie zmiany niektórych miejsc posto- odnaleźć takiego grobu. a czas prze ciągał I (lawa~l,?my. właclz~ ~aJę ły .~lę ~ll~.e] ~zla­
JU. się i zachodziJa obawa interwencji policji. lalnośCHl, franc~sk1eJ spólk1 akcYJn.e.1 Al· 

Wyjaśnienie. P. Roman Gipki, zamie- . pochowali zwloki Lauermana, w miejscu lart, R?UBse.~u l Ko, p~zy ul. I~ątnc] ~9. a 
szkaly w Buezinach, prosi nad o wy jaśnie· I wyznaczonym przez parafję. Co na to wla- to t z tl~l : ac l1, że \\'ł.aćśclc1ebl.e te] SPÓłk1ll po-

. ' ż' t tk d"' d t dze? s ara l SlEl przyswOI sa 1e monopo na 
n,le, l no a a naaza! o no .. ząca Sl~ o ra- wwóz wpłny -do Polski i na tym interesie 
g.cznego w~PB:dj(u }~gO tony, me oclpo·l. RYNKU PRACY zarabiali nietylko kosztem przemysłu kra-
\~.iad~ pra" d~le w tym sensie, te nie p. Co jowego, alo j kosztem skarbu państwa. 
G1pk1 zrzucił iWą tonę z o}tna, tylko 01l~ W IIpr.wie robót publicznych. Związki 'Dowiadujemy się że w związ'ku z tem za-
sama wyskoczyła. - S~~a \,:,e. nieszczęśl.l. robotników ticzonowych uch waliły wysłać rządzone zo;;;taly szczególowe badania. 
we~o. wypadku żony p. G1pklego zajęła Się do Warszawy delegacje ~ domagać się od kontrolera. Magazyny wełny firmy Allart. 
pohcJa. wlad~ rz~dowych i Funduszu Pracy przy- Rousseau i Ko przy ul. Kątnej 19, zostały 

WDjewódzkie biuro Funduszu Pracy w znama wH~kszych kredytów na roboty pu- opieczętowane przez władze celne i każ­
Lodzl postanowiło prowadzić akcję pomo- bliczne w Łodzi, ~lbowie~ zapowi~d~lane cOl'azowo \V miarę potrzeby wydawane sa, 
cy doraźnej dla bezrobotnych także przez prace przez 4 do <>. tygodnt .przy mmlmal- pod kontrol3, urzędników odoewiednie i­
miesiąc kwiecień na dotychczasowych za- ny~~ zarobkach m.etylko I?-le dadzą. maż- lości surOWCa dla przeróbki. Blitszych 
sadach, poza rozdawaniem węgła. nOSCl ~ao~zczęd.zenla na Zimę,. a.le. na.wet szczególów toczącego się dochodzenia po-

W sprawie pomocy bezrobotnym. Akeja wykluczają mozno:;ć utrzymama ~lę sezo- ruszyć nie mo~na 'le. względów zrozumia-
no\\;CÓW z rodzinami. belegacja ma się do- łych: (k) 

woj ew. biura Funduszu Pracy w Lodzi (l- magać rozszerzenia robót publi~nych Z ł 
bejmuje dożywianie dzieci rodziców bez- na 6 dni w tygodniu. 
robotnych dotywianie niemowląt, prowa-
dzenie świetlic i kolonij wypoczynkowych, PO ZAWARCIU UMOWY 
wreszcie prowadzenie akcji odzieżowej. O­
statnio zarządzono na okres przedświl\,­
teczny jednorazową akcję pomocy dla o­
sób nie korzystających z pomocy. Do po­
mocy tej kwalifikować będzie pOlicja pań­
stwowll, które i przedstawiciele w dniach 
9 i 10 zgłoszą się do mieszkań rodzin naj­
biedniejszych l doręczą talony deputato­
we. Dotyczy to miejscowości: Lódt, Zgier!!:, 
Konstantynów, Aleksandrów, Ruda Pabja­
nicka, gminy Chojny, Brus, Radog08zcz, 
Lagiewniki, Brzeziny. Tomaszów. Piotr­
ków, Radon'lBko, Pabjanice, Ozorków, 
Zduńska Wola i Kalisz. 

Gąmlzon łódzkł na rzeoz Łódzkie.go 
Obywa'telsl,iego Komitetu Niesienia Po­
mocy Naibied1niejszym. W związku z ape· 
·le'ffi Łódzkie.go Obv'WaoŁels'kiego Komi'tetu 
Niesienia PO'mocy Naj'biedniejszym - ofi­
cerQlwie. podoficerowie i urzędnicy admi. 
nistracji wo.i~kowej Garnizonu Łódzkiego 
zło'zyli na rzecz tegoż Komitetu na akcję 
specjalnej pomocy świątecznej - kwotę 
IzI 6'1,00. 

PensO'nel zarządu miejskiego w Łodzi 
zebrał na akcję sprcjalnej pomocy świC\· 
tecznej J~ód7.ki(\~o ObYlYatelf>kiego Kom i­
otetll Niesienia Pomocy najbiedniejszym 
<lotychczas kwO'tę zł 13-i3,34. 

CZy WIECIE, 2E ••• 
Socjaliści spJ;ofanowali cJQ8nłan: kato­

UckL Na cmentarzu katolickirr na Choj­
nach, na tak zwanych Kurczakach doszło 
do gorszącego incydentu, wywÓła.nego 
przez socjalistów niemiecl,ich, żydowskich 
i polókich, wspÓlnie zgromadzonych pod 
czerwonYm sztandarem. Zmarł mianowi­
cie Oskar Lauerman, członek niemieckiej 

Sytuacja strajkowa. We fabryce firmy 
Apret przy ull Siewnej 15 na tle obnL~ania 
płac robotniczych wybuchł strajk 100 ro. 
botników. Odbyta wczoraj konferencja do­
prowadziła do porozumienia, a firma 
przyrzekla wypłacić robotnikom różnice 
plac, wobec czego strajk został zakońc7;o­
ny. - We fabryce Tietzen i Ska przy ul. 
Andrzeja 78 strajk trwał wczoraj w dal­
szym ciągu, 600 robotników Mjmowało 
mury fabryki. Na miejsce udał się inspek. 
tor praoy i wBz~ął rokowania w kierun­
ku lkiwidac,li strajku. Rokowania. jednak 
narazie nie dały wyniku. 

.JUDAICA 
Bodaj na Z2 grosza, byle oszukać. Nie­

jednokrotnie w zatargach żydowskich fa­
brykantów z robotnikami ,powstaje zdzi­
wienie, że chodzi onieprawdopodobnie 
minimalne Bumy, które wprawdzie dla ro­
botnika ma.ie. poważne znaczenie, lecz dla 
przemysłowca, w ogólnej kalkulacji 
wprost nic nie zna.czą. Tajemnicę tę wy­
jaśnia wrodzony instynkt Życlów do spe­
kulacji o oszu8twa or;lZ wyzyskI'. Klasycz­
nym takim przykladem byla sprawa prze­
mysIowca łódzl\iego Abrama Arona Fu­
kaa w sądzie ~rodzkim . W dniu 7 lutego 
r. b. z powodu podrożenia miesi ę cznych bi­
letów tramwajowych nie naby' on biletu 
i miał bilet z miesia,ca stycznia r . b. Gdy 
konduktor zapytał o bilet, Fuk;; pokazał 
mu nlewainy bilet ze styCZnia 1'. b. Dopie­
ro przy powtórnej kontrol;i wykazało się 
oszustwo i to ze stronY bogatego przemy· 
słowca i na. kwo·tę 22,5 grosza. Fuks ska­
zany zastal na, 3Q ~. gn::r.wny. lub 5 dni a- ~ 
resztu, . ,- (k) I 

,~Kapit.an 810od" 
Kino "CapH:oI" 

Obecna epolm. tak przesiąknięta mer­
kantylizmem, przynajmniej pozornie, tę­
slmi do bohaterstwa, romantyki, rozma­
chu... Wyrazem tego są bohaterskie fil­
my. 

,.Kapitan BIood" je~t jednym z najkp­
szych filmów tcgo rodzaju. Są to dzieje 
pewnego lekarza angielskiego z 1S-go wie­
ku. który. sprzedany jako niewolnik d() 
kolonJj amerykalisl<ich. zdoIał owladnąć 
oluętem i okrzylmnl się wodzem pimtów. 
Należy pamiętać. iż je"t to epoka. gdy pi­
rat nie hył zwykłym zbójem. lecz jedno­
cześnie plywn jąc pod ojczystą, flagą, dzi.a­
łal jako wolontarjusz swego kraju. To 
też i BIood nietylko jest 'wolnym rabu­
siem, lecz jednocześnie w imieniu Angl li 
walczy z Francuzami. .. 

Jednak ta treść patrjotyczna usuwa się 
na drugi plan - widza przedewszystkiem 
porywa r07.mnrh akcji. Film wyreźYRPTO­
wano pier\\'szo}'zędnie - i technilm zdjęć 
i tempo akcji porywa. Szczególnie do­
brze wypad/y epizody dwóch bitew mor­
skich - przypominamy podobne filmy. 
jAle .. Czarny Pirat" czy .,'V~'lSpa sl<ar­
Mw" i tak dohrych Rcen ba tali styc ?:nych 
nigdzie na.m nie pokazano. Rolę glówną 
kreuje Errol Flynn. podohno nastppcl\.. Va­
lentina... CZY istotnie uda mu się o,.:ąlr· 
nąć takie powodzenie, trudno powiedzieć, 
należy jednak przyznać, że jest bardzo 
zgrabny. przystojny i umie grać ... 

m-t. 
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Własne wyroby 
Skórzano.GalanteryjDe 
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J. Jabłoński i S. Moszczyński 

Łódź, nI. Główaa 11 
Polecamy: Kufry, Walizy, Torebki damskie, Port. 
fele, Teki, TorDistry, P.ski bagażowe, Plecaki 

~ (id E":1i;ES'TEL ~. 

i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 !i! = 
Materjały męskie w najwyższych gatunkach 
lir; 7618 poleca: 

telefoD 121-67 ~ 
Polecił: Nowości na garnitury i płaszcf:e dla panów. c. 

M. ANWEILER Łódi, Piotrkowska 117 front 
I. piętro, tel. 222-90 PIętro wyleJ za to ceny nlżeł. 

wszelkie reperacje na miejscn. og 8068 
Materiały na palta i kostiumy damskie .• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

• w ••• wwwwwww~w_.wwww. 
Kapelusze - Krawaty - Skarpetki 

Szelki - Rękawiczki i t. p. Magalyn i ~ra[ownia o~uwia J. Ja~u~ie[ 
OBRĄCZKI ŚLUBNE l wszelką blżuter.l4ł 

wyrób własny zegary, zegarki i platery 
poleca 

Dla Pań - Pończochy - Reformy - Bluzeczki 
BJieUzDa M. Kołodziej· ski Łódź, Dl. ADdrzeja 3 

Łódź, ul. Piotrkowska 181. ag g 068 w. SZYMANSKI 
Łó dź, Główna 41 edwabDa , Ceny .... lde. 

Poleca; na SEZON WIOSENNY w dużym wyborze ~ ... .. 
obuwie męskie, damskie i dziecięce. .. 

" Duży wybór. - Ceny niskie. ng 7423 

, 
Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 gr06zy, ka.tde Znak oferty naprzykład; z 1S 924, n 2745, d 1700 
dalsze. ełowo 10 gr08Zy, fi liew - Jedno ełowo, OGŁOSZ;ENIA DROBNE 1 L d.. = 1 &łowo. 
i, w, S, a - kaMa stanowi 1 ełowo. Jedno agło- Drobne ogłoszenia w dni ,powszednie pn:yjmu-je 
ezenle nie mmie prukraC%ać 100 słów. w tem Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy mJllmetr 30 groszy. et, do godl. 10,30, w soboty 1 dni prsetihllY 

5 nagłówkowych. t&cZDe przyjm·uje się do godz. 10,l5. "1. DOM r.p ARCELE'" Piekarnię - cukiemię I Belki I Gospodarstwo 
. .. w Poznaniu dobrze prosperującą, kant6wkę. laty. szal6wkę _poleca- 24 morgi budynki masywne 8 po-

z powodu sta rości korzystnie ja korzystnie Mlyny i Tartaki I koi sprzedam &powodu choroby. 

, ' ' 

fmldsia,Etbe'~ Dom sprz~am. Ajres wskaże Orę- Dębienko. p. Stesz!,w telefon 6. S~arbiński, Rogierówko poc7.ta 
pi,etroWY. WOIDY od stempla. dowmk zd 31 /60 zd 31 3;>9 Klekrz. zd 31678 
przy tram""a .:1J 1(;.000 wpla, y 
12.000,- B/och. Poznań Al~je 
Marcmk<,wsk'e!l'o 15 zd 31 m 

Dom 
w Jarocinie nowy pietrowy, chlew 
morga ogrodu. Cena 8.500 zł. Otre­
ba Jarocin Kilińskiego 2. 

zd 30 881 

Dom 
Jał'ocinie nowy masywny. o~ro· 
dem (dobre miejsce dla rzeźmka­
pieka rza) 6.1l00 Otreba Jarocin Ki· 
lińskiel!o 2. zd 30 883 

Dom 
masywny. czteroubikacyjny 
chlpw. stodola. 28{J drzew o'woco­
wych opal'kowanych. ".pszennej 
4 300.- . Bartkowiak, Dopiewo. 
Pozm.ń. zd 31 785 

Dom 
masywny. 2'/, morgi ogrodu. przy 
kościele. szkole. Poznania, 2600. 
Bartkowiak. obrońca. Dopiewo. 
Poznań. W 31 781l 

Dom 
twardo kryty. chlewy. sklep mu­
rowany zarli3 sJ?rzedam - cena 
2800 zl .• hnkowlak. Gultowy po· 
wia t Śroo a. !Id 31 722 

OGÓLNOPOLSKI.E 
.Ia Pańeoka w pieśni Judowei": 
.19.00 odczy,t .. Wielki Piatek": 
20.20 z Warszawy. 

Piątek. 10 kwietnia. Piątek. 10 kwietnia. 
1i.30 auodycie ooranne: U.57 Lw6w - 12.15 muz,ka Beetho-

sygna~ czasu: 12.03 d!Zienn'k vena z plyt: 13.'~0 i1llu<z.,.ka symf. 
DO!.: 13.10 chwilka ll'Oso. domo- z ,plyt: 18.30 skl'Zynka progra­
we~o: 13.15 z rynku pracy: 15.30 mowa: 18.45 rccytacie z tow . O!'­
rec. organowy F. Nowowieiskie- .kie-stry i oieśni wielkopostne: 
ll'O z P()zna.nia: 16.00 DOg. dla 19.00 felj ... Lell'end~ o d,zwonach 
chorych ze Lwowa: 16.15 koncert ,kroślliE'ń~kieh": 20.20 muzyka w 
orko Seroo'Yń~kiego ze Lwow'ł: \"ielki Pia·tek (plyty): 22.:10 mu-
16.50 "Cud na o\lst:mi" slucho- zyka oólnocna z 'Dlyt 
wisko dla dzieci starszych wed/. . '. . 
legendy SP1my Lagedoeff: 17.10 Platl'k. 10 kWletma. 
._SkRl'bY Pohski" - odczyt O. t. L6d;' - 12.15 z W-w.\': 13.20 
.. Dl'zemiace I;'karby rolnicze": V. svmf. <"moJ] Beethovena: 
17.25 minuta oop.zii - wiersz 18.30 OOIr ... Ra.z okolo WieJ.ki~i­
Karola Huberta Rostworow6kie- nocy": 18.45 UlJUz.\'ka Bee1IJOve­
!!O .. ponfiteor.": 17.30 audycja na i Mozarta oraz Wa!(nera (oly­
oar:.v.ma w wyk Chóru Alumnów ty): 20.00 rot12Ylka symf z W-WY: 
S('min3 dum Dt1 r hownc!!o we (.plyty). . . 
Lwo\\':p: 18.20 poradn il, ~por!o- .. Piatek. 10 kwietnia. 
wr.: ~9.50 mZu.!0\\'a ze ;dt.lCha9za- Toru" - 12.15 ntwory J. S. 
mI. 20.00 fr.a.~I)1 .. "z.~f l .. tP.rJum RachH (1)I.vty): 13.20 D1uzYka 
o :Mcce. Pan",klpl .MI!,olaJa. z Repthovena' i '" a.!(nera z plvt: 
W Ilk0'Yleckl!,: 20.4,'; d;z·en. WI~: 18.30 odczyt .. Naiś\\'iptlSza' p,in­
C1l?rny. 2O.!',Ii obra7'.kl z Po,lskl na w ooez;ii .. ta rO'Pol,,'kif',i": 20.20 
w. pólc~esn('J. 21:00 .Tozeta lIay·j· n'twory fortepianowe Beethn-Dom nll. .. _S.!;dem Slow Cho-"t1l6a na vena 

pilltrow}'. czynszowy be? długu. ~r~:\'zll w w,k. orko "'l!lyc7Jko- ' Sobota. 11 kwietnia. 
piekarma. ł"klad. ogródek nrzą- "k~JhP, RX'VUdt"'Xn!xYr pqE'tko~ .,~ol; War!lzawa - 12.15 D1uzY'ka z 
dzenie 14000.- wpldy 10.000.- El.le o~ o.. .WI!...·U. ~_.lo 
s~rzeda Wytykov.skl. SiE'raków skl'Zynka ~echnlczna, ..".30 mu- ply!: 19.30 i 22,1)0 1I1u,zrka salono-

w 31 ~i zyka 'Powazna. wa z ·oln 

1I:.2 .... P.IE.N.I.Ą.D~Z ... ,:II Sobota. 11 kwietnia. 
6.3iI a udycie ooranne: 11.57 s:\'­

IXnaJ cz3Jsu: '2.03 dzien. poludn ;()­
wy: 13.10 ch,,-i1ka l!:osP(}danstw3 
d()Jl1owe.!(o: 14.30 llltiOzvka lekka: ;; Inwestycyjną 

pożyczkę sztuki kupi~. Oferty 
Ce'IIą Orę{lownik. Poznań 

W 318,0 

z 15.30 sluchowis.ko dla dzieci star­
szych i młodzieży .. ()Pow:eść wiĘ.1 
kanoena dzwonów toruti6kich z 
Torunia: 16.00 frlL,!('Ul. Ił. powieści 

I[ li 
.. Krzy·żowCY·· - .. Medytacje b;-

7. SPRZEDAtE .skl!ip!I: Adeunara": 16.15 utwory '.________ re1J.l!:lJne w wy,k. chóru katedry 
- 'ooznańskiej: 17.00 .. Pola.c:\' na da-

Skład . lekich ladach i morzach" - .0 
slynnym żeglarzu Mieroslawskim' 
- odczyt z Łodzi: 17_50 'DOl!: . 2,e 
Lwowa: .. Baranki Wiel.kanocne": 
18.00 nabooeństw<) r~zurekcy.ine 
z Ikatedry na Wawelu. \V cza6:e 
oroce<lii bicie dzwonu .. Zy,gmun­
ta":19.oo .. Rezurekcja" - suita 
muzn'zon - 'Ooet:vcka. }'fuzy,ka Ba 
cz:\'ru<kie!!o. słowa M. Konoon:{'­
kiei. J. Ka6prowicza. E. Zel!:w1-
lowicza i WI. Revilllont~ i innych. 
,,- wyk. artystów dramat.. śoie­
wn.ków i orkie-stry: 20.15 J. F. 
Haendla: 'Osa,lm na rhóry. sol;-
6tów i on1'U n:\'. 'l'r. z katedry wi­
leńskiej: 20.45 .. Ro7.nlowa dzwo­
nów" au rh'da .muz,czna z ," ilna: 
21.00 aurhc.ia rlla Polak6w za na­
nica: .. Świeto Zmartwych wstan:a 
w Pol<·ce": 21.20 rec. forteo'ano­
wy Brachoeokieg'o z Kato",ic: 
21.50 konc. symf. orko P. R. 

kolonialny Jarocinie dobrze pro­
sperujący. miesz;kaniem. towar. 
urządzenie 2000 dzierżawa 40. -
Otreba Jarocin Ki1ińskiego 2. 

zd 30886 

Gospodarstwo 
prywatne 28 pszennej. zabudowa­
nia ma.sywne. przy jeziorze. D1ie­
~cie, Poznania. 10000. 'Bartko· 
wiak. Dopiewo, PoznatL Znaczek 

zd 31784 

Maszyny 
stolal'6k.ie do obróbki drzewa: 
cyrkularka. pila taśmnw8. heblu­
ka. wyrówniarka. wi~rtarka. fre­
zownia ; O!1trza·,ka. oraz motM' 
plektr. 6 KM ~przeda okazyjni</' 
Tnrtak. \Vrześnia. teJ. 145 

ng 9m/! 

Dom K A OWE '. 
Piątek. 10 kwietnia. ;nowy. :J rokcj,· kuchnia. ogród 

warzywIlO-DWOc0.l"Y sr>rzedam za 
.Ilotó",kp. R~mblkowski. Mosina Wal'8zawa - 12.15 koncert 1<0-
Jasna 4. ng 921.5 liS<tów IŁ plyt: 18.30 skrzynka 

rolnieza: 20.20 muzrka Hmf. z 

01111111111111111111111111111111111111111111111111111111"' .plyt. 
Piątek. 10 kwietnia.· 

Hasło z przed 40 laty l!' 

SWIĘCONKA 
bez musztardy 

DONATA 
smakować Die może. 

dg lS9~14 

1111"1111111"111111"11111111111111111111""1111111111111 

Katowice - 12.11> IŁ W-WY: 
1.'1.20 frag-ment z opery .. Ryce"­
I<'k(}ilć Wieśniacza" (pl)'ty): 18.30 
.~o",ela Fierli: .. Maria z Mal!­
dali": 18.45 mu'zYlka reli 'll':ina z 
ol)'t - 'W w)'koo3Jlliu PO'znań­
s'kie!(o Chóru Katedralnell'o: 19.00 
.DOrady rad.iotechniczne: 19.30 
. pog'. kraio~nawC'Za: 20.20 ol,t~·. 
ffiwzyka na omanach. 

Piątek. 10 kwietnia. 
Kraków - 12.15 z W-WY: 

.13.20 oowużna illlUlZ)'ka z oly~: 
18.30 au<l. sl'owno·{I11ur.YCZna "Me-

SoboL. 11 kwietnia. 
Katowit'e - 12.15 O(}.O:.: .. Pieknu 

GrO'ilów BożYch \VielkotYll'odnin­
"'~'ch": 12.25 olyty z ,,'-wy: 13.15 
konc. muzyki 'Poważnej zoly': 
19.30 ,koncert nooularllY (ołrty): 
22.50 slawni ś/P:ew3CY: 23.00 mu­
zyka nadchodlZi Cołyty). 

Sobota. U kwietnia. 
Krak6w - 12.15 kon-cert z olyt: 

13,15 konc. południowy (plyty): 
16.55 chwilka spoleczna: 19~O '00-
pularnc utwory z płyt: 22,50 mu­
zyka taneczna z DIn. 

Sobota. 11 kwietnia. 
Lw6w - 12.15 symfonia rosvj­

ska (ol,ty): 13.15 Pastorale (.oly­
tyl' 16.65 Silva reru.m: 19.30 .. W 
"wiateozn,m nastroju" ('olyty): 
2~.45 muzylka lekka z ol:rt. 

Sobota. 11 kwietnia. 
Lódź - 12.16 plyty z W-WY: 

13.15 rnuzY'ka z ol,t: 16.50 .. Życ:e 
mia.;;·ta Łodzi": 19.30 Dht)' Z V\'ar-
szawy 

Sobota_ U kwietnią. 
Toruń- 12.Sj) mUlZyka SYJofo­

niczna o; 'Pln: 13.15 orkiestr:\' i 60-
liści (Dll't'L: 19.30 muzyka ools.ka 
z ·o/:l·t: Z'2.5łI mUzYka salonowa 
(ol,t,), 

na piątek: 
17.00 Lipsk. Koncert oODołud­

nio\\'~': 17.15 Koszyce. Pieśni 
nauine: 17.30 Moskwa fWCSP~) 
Koncert Beethovenow,s.ki: Stras­
bnrlt. ..Pasja wed I. św . Matell­
".za" -.T S. Bacha: 17.50 Buda­
J>eszt. :\-Iu.zyka salonowa. 

18.00 Leningrad ... Fru Diavo­
lo" - opera Aubera: 18.10 Pra· 
aa. Piei<ni pasyjne: 18.30 RYi!a. 
.. Parsifal" - ooera Wagnera: 
Kolonja. Muzyka ka.meraln3: 
Radio Paris. Koncert orko s:\'mf­
Hamburt. Muzyka oas:rjna: 18.45 
Moskwa (WCSPS) Recital for'. 
E!!On3 Petri. 

19.00 ~{oskwa rKom.) .. Ca­
marlro" operetka Lecocqa. 
19.10 Kmozycp Koncert chóru: 
Brno. Kwartet salonowy: 19.:\0 
Slockhołm. ..PalSja ~W. Matel\­
;;'7.a" - J S. Bacha: 19.45 Buda· 

pcszŁ. ..Pasja wed!. św. Jana". 
J. S. Bacha: 19.55 Wiedeń ... Pa­
s.ia wed!. św. Lukaf'za" - J. S. 
Bacha. 

. ztranu .Jnor~eśkj'eqqf·>:, 
.lawię~aj9cęg'o 500 je~n}~lt?rąil'1,A::: 
~ 'i25Ó·:: ,( >, Witcimin'D ', 

'. . ' , ..... ,. i:··· .. · ',':, . '. 

20.00 Hambur~. Koncert §wia· 
teezny: Kolonja. Niemipcka mu-
zy.ka kameralna: Królewiec. 50 pszennej 
.. Chry.stu>s na ~6rze oliwnE'j:' -: przy m;cścH'! zabudo\\ ll.nia ma­
Beethovena: Wrocław. PleŚI1l sywne. inwetnarzami. wpłaty 8000 
Schuberta: 20.05 Pral!a ... S trub a t sprzeda Rataiczak. Poznań, ŚW1\l­
Mater" - orat. Dworzaka: 20.10 toslawska 12 (Jezuicka). 

Piekamia 
kolonjalka w pe1nym bie~l1 00 
wydzierżawienia w kOŚCIelne; 
wsi. Mj;lOŚ. WoleztTIl. Biabg61'8. 
7. zd in 555 

Monacbium. Msza h-moll Bacha. :ul 31 !J22 
20.15 Koenil!swust. Koncert 
radjoor.k. 20.30 Anl!Ua (Na t. 
Prol!r.) .. Par.sifnl" -- "P. Wa.ll'ne­
ra. .tr. z Ql1cens Hallu): 20.45 
Kolonja. . Meoka 1'all;;ka" wedl "I\'. Łuka/loZH II. Schnetzrl 
Mediolan. Koncert ,ymfoniczn, 
Rzym. J(oncNt ch6ru. 

K 26 SZUKA POSADY]I 

O.ll'łoszenia do 30 &ł6w dla tH)Sr;u­
kuiaeych oooaocly w tej rubryce 
obliczamy DO jednej trzeciei C6ru9 

21.00 Lipsk. ..Pa/;ja św Ma­
teu"'za" - .T. S. Bacha: 21.10 
Kr6lewiec. Ko.ncert kameralny: 
21.20 KO!)enhal!a. Kwart. A-dur 
Brahm"a: 21-2" Stoekholm. I(nn­
(,Prt ';;01.: 21.30 "'ieża Eiffla. 
l\fu~yka kam.era] na: 21.4:~ Radio. 
Parls. ..Pa"Ja sw. .Tan" ora to­
r.ium J. S. Bacha. 

22.00 Anl!!ja (MidJaJHll. Kon­
cert Chooinowski: Sto.ckholm. 
Kon('prt " ' all'n('row-,,k i ' 22.1i) 
Ani!lia (Rrl!. ProJ[f.) Recital 
wioloncz.: 22.10 Strasbnrl!. Kon­
eel·t wieczorny: 22.30 Koenii!sw. 
Nocna muzyczka: Sztlltl!art. 
KoncC'rt " -:N'zornr: 22.45 An-
Itl.ia (lłelt. PrOi!r.) .. U onze" -
moza,ika mUlZyC·zna. 

23.00 Ko.eni:rswust. ?lfuz~-ka 
kameralna: \Vroelaw Koncert 
tria Poznia ka. 

24.00 Frankfurt. Koncert 
nocny. 

nd sobote: 
17.15 Bratislawa. Recital fort. 

d·robnveh. 

Potrzebny 
60 100 kierownik sklepu galanteryjno-
-. . blawatnego z kaucja: Oferty. z 

pszen!lej. poszukuJP powIatach odpisami §wiadectw l referenCJa· 
Jarocin. Krotoszyn Ostr6w. Śr-o- mi nadcslac ,.Polska Strzecha", 
da. Września. got6wka 5.000.- Bielsko Woj. GraŻYńskiego 40. 
Otreba. Jarocin. KiliJlskiego Oferty' nieuwzględnione pozosta-

zd 31 ~51) na bez odpowiedzi. zd 3.1 754 

Piekarnia 
olonjalka dobrze zaprowadzone. z 

towa rem urządzeniem objęcie -
1.200 (dzierżawa 45) Otreba Jaro­
cin Kilińskiego 2. zd 30885 

Skład 

Młodszy 
pomocnik mleczarsk,: ~trzebT).Y 
od zaraz uo mlecza·rru w P02lIla.n'U 
ZgłQszenia Oręd.)wuik Poznań 

zd 31883 

17.30 Mo.skwa . (\VCSPS). Scenki z 2 ubikacyj w najruchliwszem 
liryczne Schumanna. 17.40 Brno. miejscu przy Rynku w Oborni­
Koncert relil!:ijny. kach od zaraz do wydzierżawie-

18.00 Leningrad ... Pskowiczan- nia. Zgłoszenia L. \Veichman -

Agentów (ek) 
p<>szukuje poważn!l Tow. Ub~z­
pieczeń na prowIzję I pen~Jll. 
Zgloszenie ofeM: do Urę{lowruka.. 
Poznań pg 3796-15.76 ks" - opera Rim"kii-Korsakc- Oborniki. zdg 31718/9 

wa (tr. z O Dery). Hambn rl!. ~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! .. Świeży ,powiew" - koncert. \Vie 
deó ... Pa",ital" - opera \Ya::rle- .. .' kI 
ra (tr. z O.oe,·y W:ed). 18.45 Mo- Wjedz o tern. ze MARECKIEGO cukierki nIe re amą. 
skw~ (WCS~S),: Pta" zni,k z Ty- lecz nie7równaną jakością i niską ceną z~obywają coraz to 
rol·u - opel e t fia Zellera , Sztut- -9'0 l większe szeregi kOJlsumentow. 
I!art. 1Inzyka tane0zna . "Il' /_. 

19.10 Bratislawa. Wiosna i Fabryka cukrów ST. MARECKI, Peznań, św. Wojciech 28. 
Wjelkanoc w.pip"ni lud. 19.15 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Rn(a. Utwory Medina ood dyr. 
KompoZYtora 7, udz. nian;"tki F. 
El1~!(aard. 19.30 Pra"s. Koncert 
ra d,ioork. 

20.00 Sztokholm. Koncert ork :e­
S t 1'01'\. Y • Kolonia. \Vesoly wiel'zór 
Kopenhal!a. Koncert V\'ieJ,kan. 
20.10 Konil!swust. .. Jutro WielJka­
noc". \Vroclaw. SlZtafeta muzy()Z­
na. Sztutl!art. Muzyka z calel!:o 
świata. Berlin. \Ve'oly 'koncert 
rozrywko 20_25 Pral!a. '" e~ola 
a \liI. .mU.Z. 20.35 Medjolan . .. Pcllas 
i M:elisanda" - .rnra.mat Mne1er­
Iincka z muz. De<bussy'el!:o. Rzym 
Koncert karnera,].n:\,. 20.40 Buda­
peszt. Koncert orkiestrowy. 

21.10 Kolonia. Muzyka roZryw­
kowa. 21.30 AnaHa (~at. ProJ!'r.) 
Musie-hal'J. Paris P. T. T. kon­
cert SY'IIlf. 21.40 Stragburlt. \Vie­
cror ~er. 21.45 Radio. Paris. Kon­
cert onk. 

22.15 Loksemburl!. Koncert um 
fonkzlIY z ·UdiZ. ;pia.nistv Aleksan· 
dra T!łJru~.mana. Buda'Peszt. 1fu· 
zy ka Cy (la ii·, ·k3. 2'l.30 Pral!a. ~f u­
zy.ka lekka. Lipsk. "Zm,ierzch Bo­
l!:ÓW" - <)'pel'a (a,kt III). AnltUa 
(ReI!. Prol!r.) Koncert rad,iool1k. 
Konil!swnst. ..NocnI!. mu.zyczka". 
22.40 Monachium. Muzyka Je/kka . 

lIS.OO Konil!sWllst ... PrO<\imY do 
tańca". 23.10 Bruksela franc. ~Iu­
zyka kamer. 23.05 \Viedeń. Kon­
cert wiecoo<rny. 23.35 Luksem· 
burl!o Recitn.l fOI·t. Alek"and"a 
'fan.'"ma'f\8. 2.~.45 LiP6k. Muz:vb 
Wielkanocna. 

Humor zagraniczny 

v O 

- Gdzie jest człowiek, który mnie wydobył z wouy? 
- OddaNI się zaraz po wypadku. uciekając przed entu-

zjazmem tlumu. 
- A to be-zczelność! A kto mi zapłaci za marynarkę, 

którą mi podarł, podczas ratowania? 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, Poznań. Oetrów Wlelkop. 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. .P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 1_4-76. ~3-O7., 44-61. 3~-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTEPNY W UledzIele, śWIęta 1 późnym wIeczorem: 35-24. 40-72 
Redllktw od.pl1waed.zialny AlRd1'Ze,J Tr~H~ a Poznanlt.. - Za WlIt:r9Uk:ie wJadomodol I a.rtykol,. s m. lAcbri odpow·!.ada Leoo Tre.n ... ł..ó<tt. PiObrkotN1t,a 11. - Za ocłoszenla , reld .. m,. OO'l)Owill.ua 
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ł5} Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
Galerja z lewej strony - odpo- sokie okno, obdarzył go spokojem. I ku i przypatrując się jej ciekawie, -

wiedziała olbrzymia postać - jest ga- Cieszył się i uśmiechał, potem, spu· na co potrzebne ci życie? Jakiej w 
lerją istot jeszcze nienarodzonychj śCiwszy O'Czy, spostrzegł przed łóźkiem niem doświad~zasz słodyczy? 
cienie, unoszące się naprzód i do góry, bladę. twarz, zgasłe oko i zsiniałe u- - Nie życie słodkie, lecz śmierć 
są to dusze, przybywaję.ce z miejsc, sta ... czarownicy Wezuwjusza. straszna - odpowiedziała czarownica 
których ci poznać nie wolno. i udają - Ach! - zawołał, zakrywają,c rę- pełnym wyrazu i przenikliwości gło­
się dla odbycia przeznaczonej im na ką oczy, aby nie widzieć tego okrop- sem, który wywarł głębokie wrażenie 
ziemi pielgrzymki. Galerja z prawej nego zjawiska, - czyliż to jeszcze w sereu dumnego astrologa. Prawda 
strony, w której cienie zstępuję. z gó- sen? Czy jeszcze jestem w krainie tej odpowiedzi pil"zejęła go trwogą., a 
ry i Udają się ku krainom nieznanym, śmierci? nie chcą.c mieć u siebie tak niemiłego 
jest galerją umarły~h. - Nie, wielki Hermesie! Jest przy g<>ościa, rzekł: 

- Cóż znaczę. - spytał ATbaces - tobie osoba, podobna do śmierci, ale - Czas upływa, muszę się przyspo-
te czołgające się w ciemności błędne jeszcze żyjąca. Poznaj twą przyja.ciół- sobić do wielkiego wid()wiska; jakie 
światełka? kEl i niewolnicę. dają. w dniu dzisiejszym. Żegnam ci~, ' 

- Niedołężny zwolenniku umiejęt- Nastę.piło długie milczenie. Dreszcz siostro, niech w długie lata ogrzewają 
ności lUdzkiej, ty, co widzisz gwiazdy w członkach Arbacesa. przeszedł stop- cię płomienie życia. 
i zdajesz się być zdolnym odgadywać niowo i nakoniec odzyskał cały spo- Czarownica, zawinąwszy k()sztow-
początek i przyczynę rzeczy, dowiedz kój. ny dar Arbacesa w połę długiej sukni, 
się, że są to iskierki, udzielone naturze - Był to więc tylko sen. Ach! mu- wstała, .aby odejść. Lecz, zbliżywszy 
dla oświecania jej drogi i odgadywania szę () nim zapomnieć. Inaczej rozkosze się do drzwi, O'bróciła. się i rzekła: 
przeszłości i przyszłości. Są.dź z teg(), dnia nie nagrodzą męki nocnej. Kobie- - Dziś p() raz ostatni Widzimy się 
karzełku umiejętności, jakie światłO' to, jak tu przyszłaś i po co? z sobą ·na zielni, lecz, gdy opuszczą. po-
dIa ciebie mogło być przeznaczone! - Przyszłam, aby cię osttzec - ()d- pioły błędne płomienie naszego życia, 

- Dlaczego tu jestem? - spytał powiedziała czarownica głosem grobo- zejdziemy się może jeszcze w drugiem 
Arbaces z mimow()lnem drżeniem. wym. . istnieniu. Czarownica i mag, uezenica 

- Jest to przeczucie duszy, cień - Ostrzec! Czyżby sen mówił praw- i nauczyciel, wielki człowiek i p'l'zekl~ 
przeznaczenia, kt6re opuszcza ziemię dę? Jakie zagTaża mi niebezpieczeń- ta kobieta, może się jeszcze zobaczą.. 
i zmierza ku wieczności. stwo? Żegnam cię! 

Nim Arbaces zdołał odpowiedzieć, - Słuchaj! Nieszczęście grozi temu - Precz stąd, złowieszczy kruku! 
uczuł w jaskini silny wiatr, jakby O'd miastu. Uciekaj, póki czas - jeszcze. - rzekł Arbaces, gdy usłyszał, ze 
pO'ruszenia skrzydeł olbrzymiego bo- Wiesz, że mieszkałam na pochyłości drzwi zamknęły się za czarownicą, a 
ga. Porwany z ziemi i unieSiony wi- góry, w której wnętrznościach. według dręczony wrażeniem okropne~o snu, 
rem, jak suchy listek jesiennym wia- dawnych podań - palą się jeszcze o- śpiesznie zawołał swych niewolników. 
trem, nagle znalazł się otoczony wid- gnie Flegetonu. W jaskini mojej jest Było zwyczajem przywdziewać uro­
mami śmierci, które z nim ra,.. przepaść głęboka. Od kilku dni widzia- czyste szaty na widowiska w amfi­
zem latały po rozległych ciemnośeiach. lam w jej głębi czerwony i ciemny teatrze, to też Arbaces wziął najwyszu­
Gdy w próżnej i niedołl}żnej rozpaczy strumień który się powoli posuwał, kańszy ubiór. Lśniąca białość jego tu­
stMał się pokonać porywają,cą. go siłę, a w nocy rozlegał się okropny huk. niki raziła wzrok. Na tunikę włożył 
zdało mu się, jakby wiatr przybierał Kiedym dziś w głę.b zajrzała, spostrze- obszerną szatę wschodnią.. jaśnieją.cą. 
pewną. Po.stać, ukazały się skrzydła głam, że strumień ten stał się okrop- najżywszym kolorem purpury tyryj­
i szpony bujającego w powietJrzu orła. nie ognistym i jasnym. Nagle zwierzę, skiej. Jego obuwie, okrywające nogi 
którego O'czy zwracały nań przenikIi- ktÓ'l'e ze mnę. mieszkało, wydało żało- do kolan, zdobiły diamenty, w złoto. 
we i nielitościwe we,iTzenie. . ·sne·\vYcie, upadł(j.i skonało: a pasze,za oprawne. _ . 

- Kto jesteś? - spytał znowu B- jego okryła się pianą. Powrócilam dO' Ludzie wysokiego pochodzenia fule-
gipcjanin. mego mieszkania, lecz całą noc czu- li także zwyczaj ukazywać się w cyr-

- Już mnie zapewne poznałeś - łam wyraźne trzęsienie skały, a cho- ku, otoczeni licznym orszakiem wy­
odpowiedziało widmo z głośnym śmie- ciaż powietrze było ciężkie i ciche, zwoleńców i niewolników, i mnoga 
chem. - Imię moje Potrzeba. słyszałam świst wiatru i huk jakby służba Arbacesa stała już w rzędach, o-

- Dokąd mnie prowadziszf toczących się pod ziemią wozów. Przed czekując na lektykę pana. 
- W nieznane strony.' świtem zajrzałam znowu w głąb Tylko niewolnice, przeznaczone do 
- Czy znajdę tam szezęśliW<lŚĆ czy otchłani i spostrzegłam, jak pO' po- usług Jony, i Sozja, jako stróż Nidji, 

boleść? wierzchni płomienistego strumienia zmuszeni byli z bólem serca pozostać 
- Jak posiałeś, tak zbierzesz. pływały ogromne odłamy czarnych w domu. 
- To. nieprawda, straszna istoto! skal. Sam zaś zdrój stał się bystrym, - Kaljaszu - rzekł ATbaces do wy-

zwoleńca, gdy ten zapinał mu pa.s, -
już mię znudziła Pompea, oddalę się 
za trzy dni, jeżeli wiatr będzie pomyśl­
ny. Wszak widziałeś w porcie okręt, 
należą,cy do N.arsesa z Aleksandrji. 
Kupiłem go. Pojutrze przeniesiecie 
nań moje rzeczy. 

- Tak rychło! ..• dohrze, będę po­
słuszny Arb3.(:esowi ... A twoja wycho. 
wanica? 

- Towarzyszyć :mi będzie! .. " Czy 
piękny poranek 'l 

- Powietrze ciężkie i dUSZ'łC0, pew-
nie wielki dziś będzie upał. . 

- Żałuję gladjatorów, a 1flęcej je­
szeze nieszczęsnych Ofiar dzikich zwie­
rząt. Idź i zgTomadź niewolników. 

Arbaces, pozostawszy sam, wszedł 
do swej pracowni, a stamtąd do por­
tyku. Ujrzał zbiegają,ce się ze wszyst­
kich stron do cyrkU tłumy ludzi, sły~ 
szał okrzyki widzów i szelest powro­
zów, zapomoeą. któil"yCh podnoszono 
ciężką. oponę, mają.cą. osłonić obywa­
teli, aby z rozkoszną. wygodą. przypa.­
trywać się mogli męczarniO'm i śmier­
ci swych bliźnich. Nagle rozległ się 
ryk przerażająey i straszny. To ry~ 
lwa. Nastąpiła chwila milczenia, a po 
niej głośny śmiech. Bawiono się nie­
cierpliwym głodem króla zwierzą.t. 

Arbaces odwrócił niespokojny 
wzrok ku Wezuwjuszowi. laśniała 
na nim' zieloność bO'gatych winnie. a 
sama gÓlI'a, spokO'jna, jak wieczność, 
kryła swe czoło w nieruchomycll obło­
kach. 

- Dosyć jeszcze eza.sn przed ~ 
dziewanem trzęsieniem ziemi - To 
rzekłszy, O'ddalił się, a przechodzQiC 0-
koło stołu, na którym leżały jego ta­
jemnicze papiery i obliczenia astrolo­
giczne, rzekł: 

- Wspaniała sztuko! 1 eszczem si~ . 
twych wyroków nie radził, od kiedy 
przeznaczenie pozwO'liłO' mi ujść nie­
bezpieczeństwa, kt6reś przepowiedzia­
ła. Mniejsza o to. Wiem. że odtąd nie 
w mych zamysłach nie stanie na prze­
szkodzie. Czyliż już nie miałem dow9-
dów tego? Precz odemnie wszelkie 
wahanie się, wszelka litość... Serce 
moje dwa tylko obrazy widzi w przy­
szłości: władzę i lO'nę. 

leżeli ty rzą.dzisz żydem, zbrO'dnie, szerOtkim i jeszcze czerwieńszym po­
które popełniłem, nie mo.jem, lecz twO- tokiem. Udałam się tedy na szczyt 
jem są. dziełem. skały i ujrzałam głęboką otchłań, któ-

W cyrku pompejańskim 

- Ja jestem tylko tchnieniem Bo- rej d'otą,d nie było, a z niej dobYWał 
ga - odpowiedział stJ.raszliwy wiatr. się dym i śmierteln{f wyziewy, które 

- Próżna więc moja umiejętność - zatamowały mój oddech i ledwie nie 
rzekł z jękiem Arbaces. zadały mi śmierci. Wróciłam do siebie, 

- Nie naT'zeka na przezna.czenie zabrałam złoto i opuściłam mIeJsce, 
rolnik, gdy, posiawszy osty, nie otrzy- które od 'tylu lat było mojem mie­
mał zboża. Tyś posiał występek, nie szkaniem, bo przypomniałem sobie ta­
obwiniaj więc przezn3.(:zenia, że ci od- jemniczą przepowiednię etruskę.: "Prze­
mówiło żniwa cnoty. padnie miasto, gdy otworzy się góra! 

Scena nagle się odmieniła. Arb3.(:es Gdy dym uwieńczy opaloną. górę. łzy 
znalazł się wśród stosu czaszek i kości i boleść opanują. ' mieszkania dzieci 
ludzkich. W ich liczbie była czaszka, morza." 0, panie! Przybywam do cie­
niezupełnie jeszcze opadła z' ciała, a bie, nim opuszczę na zawsze te mury. 
zwodnicze Ułudy snu ukazały w niej W głębi serca przeczuwam, że to trzę­
oblicze Apaecidesa. Z otwartych w po- sienie ziemi, któ(fe przed szesnastu la­
łowie szczęk jego. wyszedł robak i, peł. ty zachwiało miasto ·w podstawach, 
zną.c, zbliżył się do nóg Egipcjanina.. było tylko przepowiednią okropniej­
Chciał go zdeptać, lecz zaczęły wzra- szego nieszczęścia. Mury Pompei wzno­
stać jego rozmiary, Wzdymał się i po- szą się nad błcmiami śmierci i zdroja,.. 
większał, aż przybrał postać OgTomne- mi piekieł, które nie znają spoczynku. 
go wę.ża, który opasał członki Arbace- Posłuchaj mię ... uciekaj. 
sa. Silne jego ciśnienie kruszyło mu - Czarownico, dziękuję ci za two­
kości, a jadowita paszcza i zaiskrzone ją troskliwość. Na tym stole jest złota 
oczy zmierzały ku twarzy, Napróżno czara, weź ją" należy do ciebie. Nie są­
Arbaces chciał się pozbyć srogiego po- dziłem, aby ktokolwiek prócz kapła­
twora. Zatruty oddech jego pożerał nów Izydy życzył Arbacesowi ocalenia. 
i trawił żywotne siły ofiary. Znaki, któreś widziała w głębi zgasłe-

Gdy cios śmierci był niedaleki, gad go wulkanu, - rzekł dalej Arbaces z 
pirzybrał nagle podobieństwo Apaeci- miną zastanowienia·- grożę. istotnie 
desa i rzekł mu do ucha straszne sło- -temu miastu jakiemś niebezpieczeń­
wa: stwem, może straszniejszem od pierw-

- Ofiara twoja jest twoim sędzi~. szego, trzęsieniem ziemi. Cokolwiek­
Robak, któregoś chciał zdeptać. staje bądź, mu.szę śpiesznie op~eić te mu­
się wężem i pożera cię. ry. Po dniu dzisiejszym wszystko do 

Z krzykiem gniewu i boleści obu- odjazdu przygO'tuję. Dokąd idziesz, 
dził się Arbaces. Włosy stanęły mu dę- córko Et'rurji? 
bem, pot zimny spływał po czole, oczy - Do Herkulanum; potem udam 
były błędne i osłupiałe, silne członki się dalej szukać nowego mieszkania. 
trzęsły się, jak u słabego dziecka, tak Już nie mam przyjaciół. Dwaj towa­
o.kropne wrażenia zostawił sen. Powoli rzysze moi lis i wąż nie żyją.. Wielki 
odr.yskał przytomność i podziękował Hermesie, tyś mi przyrzekł jeszczl}. 
bogom. chociaż w nich istotnie nie I dwadzieścia lat życia. 
' .. ierzył. iż widzenie to było tylko zni- - Tak jest - odpowiedział Egip­
korq.ym snem. Widok promieni dnia, cjanin - przyrzekłem ci je, ale po­
przebijają,cego się przez wąskie ~ wy- wiedz - dodał, opiera.j~ głow~ na rę-

Nidja, upewniona przez Sozję, że cyrku., aby nasyeić wZIl"ok konaniem 
list jej był w ręku SalIustjusza, raz je-I Ateńczyka. 
szcze uzyskała nadzieję. Ani wątpiĆ, że Uroczyście i poważnie szedł orszak 
Sallustjusz pośpieszy do pretora i Arbace,sa... Zbliżywszy się do. miejsca, 

pnybędzie do domu Egipcjanina, aby przeznaczonego dla lektyk i powozów, 
ją. uwolnić i otworzyć więzienie Ka- zatrzymał się, a Arbaces wszedł do 
lena. Tej jeszcze nocy Glaukus zosta- cyrku wejściem, przeznaczonem wy­
nie ocalony. Niestety! Noc upłynęła łę,cznie dla osób znakomitych. Nie­
i jutrzenka zajaśniała na niebie, a Ni- wolnicy jego połączyli się z ludem i, 
dja nie słyszała nic wię.cej, jak krzą.- oddawszy bilety, zostali umieszczeri 
tanie się po ia'użgankach niewO'lni- przez posługaczy w miejscu, zwałlem 
ków obok przygotowań do nadchodzą- popularium. Arbaces z siedzenia swe. 
cyoh igrzysk. Później nieco dał się go obejmował rzutem oka całą ciżbę 
słyszeć głos Arbacesa. Zabrzmiała we- zapełniającą, ogTomny teatr. 
sola. trąbka. Orszak udawał się do. (Q~ da~ nastąph. 



Gor ca wiara i dobroć ." ani 
nawróciły na chrześcijaństwo tysiące ludożerców 

Do Budapesztu p<lwróciła z wyspy Pi­
tUu (arcbi'oelag Admiralski) misjonarka 
węgierska Marja Molnar po S-letnim poby­
Cle w strefie tropikalnej, 

Długi pobyt w niezdrowych warunkach 
klimatycznych 

wśród dzikich ludożerców nad'Werężył jej 
zdrowie do tego stopnia, że będzie musia· 
łe. zrezy'gTIo'Wać na oewien czas z pełnie­
nia swe'Ko wznioslej1;o zawodu, aby leczyć 
się w ojczyźnie z nabytych chorób. 

Zaciekawiające sa pl"Zy;gody Marji 
Molnar na wy"pie Pitilu wśród ludożer­
ców, przywykłych odnosić się wro~o do 
kaoŻldego białego człowieka, 

Samotna kobieta, bezbronna i słaba, 

przedstawiała dla krwiorierczych łowców 
skal·pów łu'P pożądany. Sytuacja jej bv­
la w oierwszych dniach pobytu na wyspIE' 
nietylko tragiczna. ale wręcz beznadziejna 

Jaką moc i potęgę ma gorąca wiara i 
przekonywujące słowo, świadczy o tern 101i! 

Marji Molnar wśród dzikich, W"kórała 
więcej cierpliwością i . dobrocią, anirże:i 
bronią. 

Umiała dotrzeć do serc Papuasów, 

nauczyła się ich języka i zwyczajów. 
wczuła się w ich sposób myślenia. To, C{) 

wydawało się nieprawdopodobne i nie­
mo'żliwe d<l zrealizowania, to jest pozy· 
skanie serc ludożerców i przełamanie ich 
nieufności, stało s~ę rzeczy'WistQ\Ścią. Ma­
rja Mol-nar nawrócila trzystu Papuasów 
na wiarę chrześcijańską i oduczyła ich 
nawet ohydnego zjadania ludzi. Dzicy 
składali ofiary na budowę kapliczki i 
uczęsZCZ!!ją do niej dwa razy dziennie. a 
dzieci byłych ludożerców, towarzyszące 
dawniej swym wojowniozvm ojcom na 
łowy skalpów i mi~a bia!vch, są obecnie 
'Przykładnymi wych<lwankami sz1{oły mi­
syjnej. 

Marja Molnar nie ograniczyła się jed­
nak do jednegu terenu dzia.łalności. W to­
warzystwie innych Sióstr misyjnych, kot6-
Te prz}1>yły jei z pomocą. wędrowała 
'VI; głąQ) dą,lszych osad. 

nie ustafIlc w nawracanln dzUdch na 
wiarę chrześci1ańskll-

Podczas tych wędr6wek nar:.atona była 
stale na najwięks:r.e niebez.pieczeństwa 
Nie odstraszały jej arn zaitJknię1.e na pa­
lach wysychające ~towy zjedZ<mych ofiar. 
"zdobi/\,ce" zagrody. ani dzikie zwierzęta 
i niebez'Piecz'Ile feMy. Zwłaszcza na No­
VI ej Gwinei mus:r.ą Bię biali mieć na bacz 
ności przed naJpaścio8lIIli i zasadfiami d'li­
kich, Niedaw~o pa.d.ł ofiarą lud<l2erców 
pewiEm An.~lik, zamordowany 8G(rytobój­
czo zatrutą stŁrzałą, w chwili, w której 
czerpał wodę ze strumienia, 

A jed'nak wszystkie te trudy i niebez­
rpieczeństwa 

nie zgasiły zapalu gorliwef misfonarki: 

Praca jej jest dla niei tródlem ustawicz­
nej radości. N ajroilszą, na.grodą jesot mi­
łość i przywilVLanie dzieoi. Papuasów. kt6-
re uwielbtają, "białą, panię". 

Po wyleczEl'l].iu slę z febry tropikalnej 
zamierza Marja Molnar wrócić do swoich 
duchowych dzieci na łono trQlPilkalnej 
rprzyrodv, gdzie czeka ją jeszcze dulŻO pra· 
cy, Postanowiła udać Bi~ ze swoją misia. 
na południawy za.chód. gdzie australska 
ekspedycja naukowa odkryła 

nia:manr dotychczas r:zcz8p, przeby­
wafący w dolinie wśród g~ w lloścl 

200 000 głów. 

Jak donoszą ezl.olnkowie ekspedycji 
Hide'a nie7;Ilany ten d<1tychczaa szczep od­
znacza Bię jasną, B'kórą, i miłemi rysami, 
'Posiada wysoką kulturę, wy1kazującą, po-

Ostatni uocllłl 
- Kasiu! - rz~ł pan do słuiącej -

i{!ź na dworzec i z.obacz, kiedy ostatni p.o­
cia;g odchodzi. 

(WioozOO'em). 
'- Gdzieteś ty by-ła prrzez cały dzień? 
~ No, musi8lłam ogromnie dhIg<l cze· 

kać! Ale teraz wszystkie pociSJgi ju~ ode· 
szły!..~ 

Kradzież z włamaniem 
Student zjawia się na policji l wola: 
- Ludzie, ratujcie! Z'łodzieje włamali 

Blę do mojegO pokoju i skradli mi 53 
przedmioty, 

- Czy może pan wymienić zaraz te 
lHOZedmioty szczegółowo? 

- Ows'zem mogę: jedna. talja kart do 
gIy i jeden korko~ 

To byłoby praktycznielue 
- A czy (woja żona iest dobrą goSlJ}O­

dynią? 
- Niebard'lo. Ale zato ślicr.nie śpiewa! 
~ Czy nie bylooy w taatim razie prak · 

ty.czniej kU'Pić sobie kanarka" 

dobieństwo do kultury starotytnych Egip­
cjan. Pola nawodniane są sztucznemi ka· 
Illalami, etarannie pielęgno'Wanemi, nad 
ogromnemi stadami b}"dła czuwaJą. dobrze 
zOl"ganizowami pasterze. Polują u1Jbrojeni 

w vrymi tvwne hI/ki i strzały, 

ponieważ żelazo fest " owel dolinie 
nieznane. 

Do pracy utywają biali Gwinejczycy na-

rzędzi kamiennych, które kunsztownie 
ll'Zeźbią. 

Siostra Marja Molnar obiecuje 8<>bi~ 
v,iele po pracy misyjnej wśród tego praw­
dopodolbnie int~li,gentnego szczepu. 

l(rwawa zemsta dzika 
Opowieść prawdziwa z pOlowania na odyńca 

Wystawa trefeów "Łowca Wielkopolskiego". Jedna z S3Jl. Na lewD "wieńce" jeleni 
i "łopaty" danieli. Na pra'wo ryś, bielak i ptactwo wodne. (Fot. Z. T<lmals.zewski) 

Któż nie zna te1'o groźnego potentata wypadek na 'Piel"\\'szem mojem palowaniu 
kniei? ~ożna go spo·tkać w laóach całej I na dziki. - Mr6z Szcz)-pał w nos, a świeżo 
Polski, ale też chęinie w..YSh.9dZ1 w pole, opadly śnieg okrywal swym puchem ~ie­
czyniąc ogromne s·pusto"zenia. Jest on je- mię. Właściwie chodziło nam wszystkim 
dynym przl'dstawicielem rodziny Świno- nie tyle o d·ziki. ile <l jeodnego, potę'żnego 
wa'tvch: w wielu o.kolicach też nazywają odyńca. Każdy pragną! zdobyć wspaniałe 

Fraglmerut z wY'stawy: Biały zając t. zw. 
bielak; k()l]ekcjl8. starej broni myśliWSkiej, 
na.glrodzone wieńce i pruro-stki, oratZ prze­
piękne kilimy o m<ltywach Jlowieckich i 
obrazy z.nanych art. - malarzy sceru. my-

śliwskich. (Fot. z. Tomaszewski). 

go dziką ś'winia,. Przedewszystkiem rzuca 
się w oczy jegoo olbrzymia głowa na krót· 
kiej szyi, qraz silny kark. Waga jego. dD­
chodzi do 350 k 'g, Mamy dwie rasy dzika: 
wschodni - o bar.wie ciemnej i zachod'nj 
jaśniejszy. Wskutek zjezonej sierści wy­
daje się większym, niż jest w rzeczywisto· 
ści. 

DzIk ma nadzwyczajny węch 

('Poc:r.warki p-od ziemią w yszuik a). Jest 
wszystkmernym. We wz<lrowych rewi­
rach dokarmia się go w ostre zimy padli­
ną. Dla łasu jest pożytecznym mieszkań­
cem prze<z s'Pulchnianie gleiby i wyjadanie 
.P o-czw arek, szkodników leŚ'Ilych; dIa rol­
nictwa natomiast morie się stać istną pla­
gą. Zlnam wypadki, kiedy na kresach 
wschod~ich 'Pola pod lasem 

były chronione przed nim plonącem! 
kłodami, 

"szaJb1p" (kły) i pię'knn. Gkórę tego .,poje­
d}"nkll", klóry z tylu polowali uszedł cało. 
Sporo figlÓW już "płatal. a raz nawet pew­
na wybitna o"obistoM musiala chronić 
swą cenną personę przed rozjuszoną i ran· 
ną. beetją na dl'zewie. Dostałem stanow!­
.,ko między dwoma wytrawnymi strzelca· 
mi, bo a nuż ... gajowi otropili go raniut­
ko: - jest w kniei. Cicho stajem, na wy· 
znaczonych stanowis.kach. 

Na dany znak nagonka rusza. 
Zrazu ciche hau. bau. powołi zamienia się 
\\ jeden wielki hal as. brutalnie wdziera· 
jący się w tak zwykle s'pokojny. matecz· 
.nik. Stoję na pagórku, oparty o dąb i z 
dllżeniem nie dającem się O'panO'wać -
czekam. W pobliożu słyszę lekki szelest -
to wsp8'lliały kozioł. popl'zedzanv trzema 

nadobnemi sarnami. przesadzając prze~ 
szkody uchodzi w bardziej bezpieczne 
miejsce. Za chwilę defiluje wzdłU'ż linii 
strzelców lis. od czasu, do czasu tylK() 
ukazując nam swoją piękną kitę. Wresz­
CIe i nasze poczciwe szaraki przemknęly~ 
nagonkę ju'ż widzę, a odyńca niema "A'n<>, 
nie widziałeś dziś kolanka przed polowa­
niem, nie go{!'zien jesteś i d'lika ujrzeć"r 
myślę solbie. Już chciałem usprawiedl1~ 
wiać się przed św. Hl'iJJertem, g!l-y wtem" 
patrzę ... mój sąsiad lapie za strzelbę i jak. 
g>dyby bawił się w chowanego. kryje się za 
dwie zrośnięte sosny. 

Przed nami zrywa się piekielny halas: 
"nie puść, dzik, trzymaJ la ... 

Słychać trzask łamanych gałęzi i ukazuje 
się czarna masa. wścieklę huc~ąca. Wy. 
pada wl)rost na sąsiada, pada strzał; ale 
d'zik jakby nic, na~de skr:ęca i rzuca się w 
tył. Chwila wahania, staje, wykonując ja­
kiś .,indyjs1{i taniec", Zroz'Pacz.ony zawra' 
ca, mi ia mego l)echowego sąsiada, który 
go częstuje jeszcze jednem ,,'PudlE-m". \V 
chwilę później rozlega się l)odwójny strzał 
l dzik sitą l'O'll)ędu. ruluje. Zabity. En­
tuzjazm., jITarulujemy 'l2.ię-knego strzału. 
gdy 

nagle za nami słyszymy krzyk b61u. 
Oglądamy się, - r;[,y to sen?l Odyniec 
siedzi na zadzie, mocno farbująi:, & o kil­
ka kroków dalej, jakiś chłO'P z nagomi w 
pamicznY'm sirach!1 ucieka 7. rozszaropaną, 
nogą. Ha! stara bajka. - Nie przypuszcza­
ją.c, że odyniec je§zC'ze tyje, rpodszedł do 
niego i 'Począł wyrywać mu ,,'Pióra" (szcze~ 
na grrl:Jiec.ie), !bo "wiadomo, w gQS'Podar­
Btwie się 'Prz}"CIa'" (do przecią.gania drat­
wy)! Dzik nie mógl ścienpieć tego, - ma­
lo ludzi()m, że go pokonali, to niewdzięcz­
nicy będą jeszcze żywcem skulbać - 'Pod­
niósł się i zoperował mu "dokumentnie" 
nogę. To bY'ła jeogo ostatnia zemsta, - padł 
na 'Posteru'Ilku. Roz'palono ogień, pode­
grzano tradycyjny- bigos. Okazało się, te 
król p<l-1owania to też nowicjus:r.. Ano, 

trzeba mu chrzest myśliwski sprawić. 
Najsta1'8zy z myśliwych umalO'Wał krwi" 
dzika triumfa'lioTa i pasował go na człon­
ka bractwa św. Huberta. PotEm!. oowu­
niejsi u"adowili się na dziku i zajadają,e 
i tęgo ,:pokra'Piając". opowiadali jak to 
oni, kiedyś ... I 'Popłvnęły wspomnienia i." 
odwieczna blaga IIlyśliwska. Z. T. 

otóż przez pierwsze dni trzymały się dziki 
zdala od O<g'Ilia, aż wreoszcię przyzwyczaiły 
się do niego i pewn~o ranka ujrzeliśmy 
ca'łkowiote 'Poryte i potratowane przez nie 
'Pole tuż koło ogmisk. Jedynie skutecznem 
okazato się otoczenie pola flaszkami uwiE­
szonemi co pew\en OOotę-p do lin 

Ut1twił mi ." pami~ci j&den ~rwawy 
.\'opaniała kOlekcja: ."SIZ'8.bel" dziCZYch hr. Zółtowskiego z Nekli ułQfŻona wedlug wi~ 

ku. U dolłu klhm wyk'olIlany przez p. K. Wizównę. (Fot. Toma'S'Zewski). 
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